
N R .  11. L W Ó W ,  D N I A  1. G R U D N I A  1903. R O K  I.

GŁOS LEKARZY
O rg a n  le karzy  G a l icyi, Ś lą s k a  i B u k o w in y

S U B W E N C Y O N O W A N Y  P R Z E Z  G A L I C Y J S K I E  I Z B Y  L E K A R S K I E  I P R Z E Z  T O W A R Z Y S T W O  „ S A M O P O M O C Y  L E K A R Z Y "

Wychodzi 1-y© i li-yo każdego miesiąca.

E e d a g - a j e  I E C o : r n _ ± 1 : e "b - IRecLaIfe'b03C‘ naczelnjr: IDzc*. Szczepan HVL±Ife:oZaJsln±-

Prenumerata roczna wynosi 6 kor., w Niemczech 6 marek, we Francyi 9 fran.
Prenumeratę posyłać należy pod adresem: Dr. Jakób Moszkowicz, Lwów, 

ul. Akademicka 1. 14. — Reklamacye wolne od opłaty pocztowej.

Adres w sprawach redakcyjnych: Dr. Szczepan Mikołajski, Lwów, ul. Śnia­
deckich 1. 6 .— Inseraty przyjmuje: Dr. Adolf Wątorek, Lwów, ul. Szeptyckich 

1. 30. —  Rękopisów nie zwraca się.
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Czas wyrównać zaległość 
i odnowić przedpłatę

na r o k  1 9 0 4 !
Przedpłata na „Głos lekarzy11 wynosi rocznie:

w A u s t r y i  6  kor., w  N ie m c ze c h  

6 m arek, w  ce sa rstw ie  ro sy jsk ie m  

3 rub le, w e F ra n c y i 9  fra n kó w , 

w  A m e ry c e  2 do la ry .

Można przesyłać także półroczną, lub kwar­
talną należytość

przesilenie w Jzbach leHarsHich.
W  se jm ie  d o ln o  - a u st ry a c k im  w ystąp ili 

a n tisem ic i z n ie s ły c h a n e m i n a p a śc ia m i na 

ca ły  z a w ó d  le k a rsk i i na le k a rzy  a w  d y ­

sk u sy i,  k tó ra  z te go  p o w o d u  się  w yw ią za ła , 

z a b ra ł g ł o s  także  n a m ie stn ik  i w y ra z ił  się 

w  s p o s ó b  w ie lce  le k ce w a żą cy  i uh yb ia ją cy

0  w iedeń sk ie j Izb ie  leka rsk ie j. T o  w y stą p ie ­

nie  n a m ie s tn ik a  b y ło  p o w o d e m , że w ie d e ń ­

s k a  Izb a  le k a rsk a  na  p o s ie d ze n iu  z d n ia  7. 

lis to p a d a  b. r. g re m ia ln ie  m an d a ty  z ło ż y ła .  

Jest to  już trzecia  z rzędu  Izb a  le k a rska  

w  A u st ry i,  ro zw ią zu ją c a  się  d o b ro w o ln ie  

w  b ie żącym  ro k u  d la z a d e m o n s t ro w a n ia  

sw e g o  n ie z a d o w o le n ia  ze s ta n o w isk a ,  k tó re  

rząd  w o b e c  Izb  le k a rsk ic h  zajm uje. Izb y  

le ka rsk ie , u s ta n o w io n e  p rzed  10 laty, ja ko  

u rz ę d o w a  rep re ze n ta cya  z a w o d u  le ka rsk ie go , 

p o w o ła n a  d o  o b r o n y  e k o n o m ic z n y c h  i m o ­

ra ln ych  in te re só w  leka rzy , d o k ła d a ły  z ra zu  

sta rań , aby  o d p o w ie d z ie ć  sw e m u  zadan iu . 

N a  p ie rw szy c h  W ie c ac h  Izb  le k a rsk ic h  p o d ­

n ie s io n o  i o m ó w io n o  w sz y stk ie  na jw ażn ie j­

sze  p o s tu la ty  s p o łe c z n o -z a w o d o w e  le ka rzy

1 u zn a ć  m o ż n a  b y ło  d o b rą  w o lę  i d ą ż n o ść  

Izb, b y  w  za w o d z ie  n a sz y m  k o rz y stn ie jsze  

s tw o rz y ć  w a ru n k i bytu. A le  te u s iło w a n ia  

r o z b iły  s ię  o  n ie ch ę ć  o r g a n ó w  i in stancyj

rz ą d o w y c h  i a u to n o m ic z n y c h ,  k tó re  na  

k a ż d y m  k ro k u  s ta w ia ły  Iz b o m  tru dn o śc i, 

le k c e w a ży ły  ich zdan ie , n ie  o d p o w ia d a ły  

na  ich p od an ia , lub  je n ie p rz y ch y ln ie  z a ła ­

tw ia ły.

T o  też n ic d z iw n e go , że z a ró w n o  

w  sze re gach  leka rzy , jak  i w  sa m y c h  Izbach  

le k a rsk ic h  z a p a n o w a ło  w k ró tc e  zn ie ch ę ce ­

nie a z a c zę ło  p rze w a ża ć  w  k o ła c h  le k a r­

sk ic h  p rz e k o n a n ie  o  b e z s iln o śc i Izb  le k a r­

sk ich . Je szcze  na  Ili. W ie c u  Izb  w  G ra cu , 

a z w ię k szą  s iłą  na  n a d z w ycz a jn ym  W ie c u  

izb  w  W ie d n iu  w  r. 1901 o d e z w a ło  się  h a ­

s ło , by  w sz y stk ie  Izb y  le k a rsk ie  z ło ż y ły  sw e  

m an d a ty  i p rze z  to z m u s iły  rząd  d o  w ię k ­

s z e g o  u w zg lę d n ia n ia  s łu s z n y c h  żądań  le ka ­

rzy. L e cz  zn a czn a  w ię k sz o ść  Izb  nie z g o d z iła  

s ię  na  tak  ra d y k a ln ą  p ro p o z y c y ę ,  d o w o d zą c , 

że nie na le ży  się  z rzekać  tej o rga n iza cy i,  

k tó rą  się  u z y s k a ło ,  a raczej d ążyć  d o  jej 

u d o s k o n a le n ia  i w zm o cn ie n ia . N a je n e rg ic z ­

niej p rzec iw  w n io s k o w i Izb y  ka ryn ty jsk ie j 

i istry jsk ie j c o  d o  d o b ro w o ln e g o  ro z w ią z a ­

n ia  s ię  Izb  p rze m aw ia li rep rezen tanc i Izb y  

le ka rsk ie j w iedeń sk ie j tak, że z tego  p o w o d u  

p rz y s z ło  naw et na  W ie c u  d o  p e w n ych  o s o ­

b isty ch  n ie p o ro z u m ie ń .

A  dzisiaj, p o  d w ó c h  za ledw ie  latach, 

w ła śn ie  ta sa m a  Izb a  w ie d e ń sk a  w id z ia ła  się  

z m u sz o n ą  d o  u stąp ien ia . C o  w ięcej, ła tw o  

stać s ię  m oże , że p o  d o k o n a n iu  n o w y c h  

w y b o ró w  p o w tó rn ie  izba  w ie d e ń sk a  s ię  r o z ­

w iąże, a n ie  jest też w y k lu c z o n e m , że za jej 

p rz y k ła d e m  p ó jd ą  n ie d łu g o  i in ne  Izb y  le­

k a rsk ie . P o  ro z lic zn y c h  ro z c z a ro w a n ia c h  

i z a w o d a c h  le ka rze  w  A u s t ry i  strac ili n a ­

dzieję, by  d o cze k a li się  p o p ra w y  s t o s u n k ó w  

za p o śre d n ic tw e m  Izb  le ka rsk ich , a n a to ­

m ia st ze w sząd  s ły c h a ć  n a w o ły w a n ia  d o  ł ą ­

czen ia  s ię  w  w o lne j o rg a n iz a c y i z a w o d o w e j 

p o z a  Izb am i le k a rsk ie m i ce lem  so lid a rn e j 

w a lk i o  lu d zk ie  w a ru n k i egzystency i.

W e d łu g  n a sz e g o  zd a n ia  ten ro z p a c z liw y  

na stró j w ś ró d  leka rzy , zu p e łn ie  u sp ra w ie d li­

w io n y  c o ra z  w ięcej p o stę p u ją c ym  u p ad k ie m

m ate rya ln ym  n a sz e g o  za w o d u , zb y t d a le k o  

n a s  p o ryw a . N a le ż y  w p ra w d z ie  p ra c o w a ć  

nad  b u d o w ą  silnej, jednolitej, karne j o r g a ­

n izacy i z a w o d o w e j p o z a  ob rę b e m  Izb, ale 

n ie  m a  ro z są d n e g o  p o w o d u  d o  n iw eczen ia  

tej u rzęd ow e j rep rezen tacy i z a w o d o w e j d la 

tęgo, że do tąd  nie  z iśc iła  w sze lk ich  życzeń  

i o c ze k iw a ń . E t haec facienda, et Ula non 
omittenda! N ie  u lega  w ątp liw o śc i, że Izb y  

w  sw y m  s z c z u p ły m  za k re sie  n ie jedno  zd z ia ­

ła ć  m o g ą  i zd z ia ła ły ,  a będą w  stan ie  d o ­

k o n a ć  w ie lu  rzeczy, jeśli zna jdą  na leżyte  

p o p a rc ie  nie  tyle u rządu  i w ła d z  a u t o n o ­

m ic zn ych , ile p rze d e w szy stk ie m  w ś ró d  o g ó łu  

leka rzy . M u s im y  s ię  f ia sze m i izbam i więcej, 

n iż  dotąd, za in te re sow ać, w ejść z n iem i za 

p o śre d n ic tw e m  tw o rzą c y c h  s ię  w o ln y c h  o r-  

gan izacy j w  sta łe  i ś c is łe  p o ro zu m ie n ie ,  

a w tedy  rząd  nie  o śm ie li się  le kce w ażyć  

g ło s u  Izb, g d y ż  będzie  to  g ło s  o g ó łu  le k a ­

rzy, a nie  d rob n e j g a rstk i k o le g ó w .

N ig d z ie  tego  nie ma, an i nie b y ło , ab y  

p o stu la ty  ja k ie jk o lw ie k  g ru p y  sp o łe c zn e j  n a ­

tych m ia st  w y k o n y w a n o .  D o  u z y sk a n ia  c h o ć ­

b y  n a js łu szn ie jsz y c h  p ra w  p o trze b a  usilnej, 

a n ie raz  d ługiej, n ieustępnej w alki. W ięc  

i z a w ó d  le k a rsk i m u s i w alczyć, jeśli chce 

d o jść  d o  u z y sk a n ia  tego, c o  m u  się  od  

rząd u  należy. S z y k u jm y  się  w ięc i z b ró jm y  

d o  tej w alk i, w z b u d ź m y  w  n a sz y ch  sze re ­

ga ch  jedno ść, w y trw a ło ść ,  o d w a g ę  cyw ilną , 

p o c z u c ie  g o d n o ś c i  z a w o d u . W  w a lce  tej 

m o g ą  Izb y  le k a rsk ie  o d e g ra ć  w ażn ą  ro lę  d y ­

p lo m a ty c z n y c h  p o ś re d n ik ó w  m ię d zy  rze szą  

le k a rz y  a rządem .

Ministerstwo dla spraw ,J

N a  te g o ro c z n y m  W ie c u  Izb  le k a rsk ic h  
w  L in c u  u c h w a lo n o  w n ie ść  d o  rząd u  i d o  
R a d y  p ań stw a  petycyę  o  u tw o rze n ie  m in i­
ste rstw a  d la  sp ra w  sa n ita rn ych , a w rę czyć  
petycyę  m ają  iz b y :  w ie d e ń ska , d o ln o -a u st ry a -  
cka  i w s c h o d n io  ga licy jska . Petycya, o p ra

KOLEDZY! Zapisujmy się wszyscy do Tow. Samopomocy! Z okręgu sądu obwodowego lwowskiego wkładkę (2 kor. 
wpisowe, 6 kor. półrocznie) przesyłać należy pod adresem: dr. Jakób Moszkowicz, Lwów, ul. Akademicka 14.
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„ G Ł O S  L E K A R Z Y

c o w a n a  p rzeż Izbę  w sc h o d n io -g a lic y jsk ą ,  

b rzm i:
„ V II.  W ie c  Izb  le k a rsk ich , o d b y ty  w 

C z e rn io w c a c h  w  d n iu  7. i 8. w rz e śn ia  1902, 
p rz y ją ł p o  k ró tk ie m  u m o ty w o w a n iu  ze s t r o ­
n y  re ferenta  je d n o g ło śn ie  w n io s e k  Izb y  le­
k a rsk ie j w sc h o d n io -g a lic y jsk ie j  o  u tw o rze n ie  
m in iste rstw a  d la sp a w  sa n ita rn ych  a z a ra ­
zem  u c h w a lił  w n ie ść  o d n o ś n y  m e m o r y a ł  d o  
W y so k ie j  Iz b y  p o s łó w  i d o  W y s o k ie g o  R z ą ­
du. (P u n k t  X IV .  p o rz ą d k u  d z ie n n e go . P r o ­
t o k ó ł  sten. str. 155  —  158).

W y k o n u ją c  tę u chw a łę , p o z w a la m y  s o ­
bie w  im ie n iu  w sz y stk ic h  Izb  le k a rsk ic h  
a u st ry a ck ich , ja k o  p rze z  u staw ę  p o w o ła n i  
rep rezen tanc i c a łe g o  stanu  le k a rsk ie g o  
w  A u st ry i,  p rz e d ło ż y ć  W y s o k ie m u  R z ą d o ­
w i (W y so k ie j  Izb ie), c o  n a s tę p u je :

D o b r z e  to  w sz y stk im  w ia d o m o ,  że u- 
rzą d ze n ia  a d m in is t ra cy jn e  p a ń stw a  nie są  
cze m ś n ie w z ru sz o n e m , lecz że w y tw o rz y ły  
się  z b ieg iem  cza su  w  m ia rę  ro z w o ju  k u l­
tu ry  i życ ia  p a ń s tw o w e g o  a d o  z m ie n io ­
n ych  s t o s u n k ó w  ciąg le  s ię  p rz y s to so w u ją .  
T a k  też w id z im y , że ju ż  w  o sta tn ich  d z ie ­
s ią tka ch  lat z n a c zn ie  z m ie n io n o  a naw et 
z n ie s io n o  p o sz c z e g ó ln e  ga łę z ie  a d m in is tra - 
cyi pań stw ow e j, p o d c z a s  g d y  n o w e  d o  ż y ­
c ia  p o w o ła n o .

D la  k o le jn ic tw a  u tw o rz o n o  w  o sta tn im  
cza s ie  n o w e  m in is te rstw o , p o d o b n ie  d la  
ro ln ic tw a, a lb o w ie m  a g e n d y  tych  d z ia łó w  
ad m in is tra cy i tak  się  ro zw in ę ły ,  że w y m a ­
g a ły  jedno lite go , fa c h o w e g o  k ie row n ic tw a .

Inaczej m a  się  rzecz ze sp ra w a m i san ita r- 
nem i. W  tym  w zg lęd z ie  m u s im y  u znać  
istn iejące u rzą d ze n ia  za  n ie od p o w ie d n ie .

S p r a w y  sa n ita rn e  p od le ga ją  u n a s  
w  p ie rw sze j i w  d rug ie j in stan cy i w ła d z o m  
p o lity c zn ym , a w  trzeciej in stan cy i należą 
d o  za k re su  m in is te rstw a  sp ra w  w ew nę trznych .

W e  w sz y stk ic h  trzech in stan cyach  m a ­
m y  lekarzy, a w ięc  lud z i fa c h o w ych , z a jm u ­
jących  p o s a d y  u rzę d ow e , a w szęd z ie  jest 
ich s t a n o w is k o  takie, że w ła śc iw ie  są  ty lko  
o rg a n a m i d o ra d czym i, g d y ż  ro z s trz y g a n ie  
w  sp ra w a c h  sa n ita rn ych  n ie  leży  w  ich rę ­
kach, lecz w  rę kach  o d n o śn y c h  sze fów , a 
w ięc s ta ro sty , n a m ie s tn ik a  i m in is tra  s p r a w  
w ew n ę trzn ych , k tó rz y  nie są  fa c h o w c a m i i 
k tó rz y  n ie  m u sz ą  się  b e z w a ru n k o w o  t rz y ­
m ać  o p in ii  sw y c h  fa c h o w y c h  rze c zo zn a w có w .

P ro w a d z i to  d o  p e w n y c h  n ie d o g o d n o śc i;  
zapada ją  ro z strz ygn ię c ia , k tó ry c h  ze s t a n o ­
w is k a  m e d y c y n y  nie  da  s ię  n a u k o w o  u z a ­
sadn ić , a naw et w ydaje  się  ro zp o rz ą d ze n ia ,  
k tó re  c za se m  zu p e łn ie  nie o d p o w ia d a ją  ce ­
low i.

M o ż n a b y  n ie jed no  p rz y to c zy ć  d la  i 11 u - 
stracy i p o w y ż s z e g o  tw ie rdzen ia , ale w s p o ­
m n im y  d la  p rz y k ła d u  jedyn ie  o  r o z p o r z ą ­
dzen iu , k tó re  n o rm u je  s t a n o w is k o  te c h n ik ó w  
d en ty stycznych . R o z p o rz ą d z e n ie  to, o p a t r z o ­
ne p ieczęc ią  d w ó c h  m in iste rstw , w y tw o rz y ło  
s to su n k i,  k tó re  n ie  d ad zą  się  u trzym a ć  i w y ­
m agają  g ru n to w n e j p o p ra w y ,  g d y ż  w c ią ­
gn ię to  d o  tego  ro z p o rz ą d z e n ia  tak ie  p o s ta ­
n ow ien ia , k tó re  ze s ta n o w is k a  m e d y c y n y  są  
zu p e łn ie  b łędne. Ja kże  b o w ie m  m o ż n a  te ch n i­
k o w i d e n ty styczn e m u  daw ać p ra w o  d o  w sta ­
w ia n ia  zę b ó w  w  „ z d ro w e j1* jam ie  ustnej, 
g d y  w  zd ro w e j jam ie  ustnej żaden  te chn ik  
d en ty styczn y  w  o g ó le  n ic  n ie  m a  d o  robo ty . 
R ó w n ie ż  w ie  o  tern k a ż d y  lekarz, że p rzy  
w p ra w ia n iu  sz tu c zn ych  zę b ó w  za c h o d z i p o ­
trzeba  ró ż n y c h  m an ipu lacyj, jak  o d p iło w a n ie ,  
lub  u su n ię c ie  k o rz e n i z ę b o w y c h  itd., k t ó ­
rych  te c h n ik o w i d en ty styczn e m u  p rz e d s ię ­
brać  nie w o ln o .  Ja kże  w ięc  m a  p o stę p o w a ć  
te c h n ik  d e n t y s t y c z n y ?  Jeśli ze chce  trzym a ć  
się  s u m ie n n ie  p o s ta n o w ie ń  w sp o m n ia n e g o  
ro zp o rz ą d ze n ia ,  to m u s ia łb y  p o  p ro s tu  z a ­
n ie chać  sw e g o  rze m io s ła ,  g d y  jednak  tego  
u c zyn ić  nie m oże, g d y ż  ze sw e g o  rz e m io s ła  
cze rp ie  u trzym a n ie  d la s ieb ie  i d la  ro d z in y , 
m u s i p rze to  na  k a ż d y m  k r o k u  p rze k ra c za ć  
ro z p o rz ą d z e n ie  i śc ią ga ć  na sieb ie  w inę  
z p o w o d u  c z yn u  k a ry g o d n e g o .

A  c ó ż  p ow ie d z ie ć  o  ro z p o rz ą d z e n iu  
m in iste rstw a  sp ra w ie d liw o śc i z 15. m aja  
1902  L. 2 66 9 4 , k tó re  nadaje sę d z ie m u  p ra ­
w o  d o  b ad a n ia  i p rz e s łu c h iw a n ia  ch o re go , 
lub  na ciele u s z k o d z o n e g o  w b re w  o p in ii 
lekarza , a lb o  o  ud z ie len iu  te c h n ik o m  d e n ­
ty styczn ym  sz e rsz e g o  u p raw n ie n ia , a lb o  o  
u p o w a ż n ie n iu  z g o ła  n ie w y k sz ta łc o n y c h  c h ło ­
p ó w  d o  leczen ia  z ła m a ń  k o ś c i ?  G d y b y  p o - 
ru c z o n o  c h ło p u  u ło ż e n ie  p ro jek tu  ustaw y, 
a lb o  g d y b y  u d z ie lo n o  z w y k łe m u  m u ra rz o w i 
u p o w a ż n ie n ia  d o  s k o n s t r u o w a n ia  p la n ó w  
d la  k o le i żelaznej, to  k w a lif ik o w a ło b y  się  
takie  p o s tę p o w a n ie  co  najm nie j ja k o  śm ie ­
szne, ale w sp o m n ia n e  w yżej ro z s trz y g n ię c ia  
w ca le  n ik o g o  nie  rażą, g d y ż  d o ty c zą  sp ra w  
sa n ita rn ych .

M n ie j  w ięcej w sz y s c y  d o b rze  w iedzą, 
jak  o lb r z y m ie m  ro z w o je m  m o g ą  się  p o ­
szc zy c ić  w  o sta tn ich  d z ie s ią tkach  lat u m ie ­
ję tnośc i le ka rsk ie . S k u tk ie m  n a jn o w szy c h  
e p o k o w y c h  badań  i o d k ry ć  w iele d z ia łó w  
m e d y c y n y  u le g ło  zu p e łn e j z m ia n ie  i o p a r ło  
s ię  na  śc iś le  n a u k o w y c h  p od staw ach .

Z  ro zw o je m  b a k te ry o lo g ii p rz y s z ła  n a ­
u ka  d o  ja sn e g o  z ro z u m ie n ia  isto ty  ch o ró b ,  
ich ro zp rze s trz e n ia n ia  i s p o s o b u  z a p o b ie ­
g a n ia  im , a sku tk ie m  tego, h y g ie n a  w y ­
k sz ta łc iła  s ię  w  sa m o d z ie ln ą  u m ie ję tn o ść  
i św ię c i z n a k o m ite  tryu m fy  w  za k re s ie  z a ­
p o b ie g a n ia  c h o ro b o m  za k a ź n ym .

L e c z  n ie  ty lk o  p rz y  c h o ro b a c h  z a k a ź ­
nych, a le  s łu s z n ie  rzec m ożn a , że n ie  m a 
żadnej g a łę z i życ ia  sp o łe c z n e g o ,  w  k tó re jb y  
h yg ie n a  nie  m ia ła  d o  w y p o w ie d z e n ia  sw e g o  
s ło w a ,  p e łn e g o  znaczen ia .

Z  ro zw o je m  ś r o d k ó w  k o m u n ik a c y jn y c h  
ro z k w it ł  hande l i p r z e m y s ł  a ileż to p rz y  
tern u w zg lę d n ić  i ro z s t rz y g n ą ć  na le ży  z a ­
g a d n ie ń  sa n ita rn y c h  nadzw ycza jne j d o n i o ­
s ło śc i,  k tó re  w y m a ga ją  d o k ła d n e j  z n a jo ­
m o śc i h yg ie n y .

N a d z ó r  nad  ś r o d k a m i ż y w n o ś c i i h a n ­
del n im i są  ró w n ie ż  w ażn e  w  ży c iu  sp o -  
łe c zn e m  a o c e n ia ć  ich na le życ ie  nie  jest 
w  stan ie  c z ło w ie k  n ie fa ch o w y .

P o d o b n ie  kw e stya  m ie szk a ń  i a san a cy i 
m ia st i w si. A  c ó ż  d o p ie ro  sp ra w a  w y c h o ­
w a n ia  i w y k s z t a łc e n ia ! Ja k iż  to  w ie lk i s z e ­
re g  sa n ita rn ych  w z g lę d ó w  na le ży  m ieć na 
o k u  W szko ln ic tw ie , a w zg lę d y  te d o t y c h ­
cza s  n iestety a lb o  z u p e łn ie  p o m ija n o ,  lub  
n iedo sta te czn ie  n a  nie z w ra c a n o  uw agę , 
ch o c ia ż  o n e  w  w y so k im  s to p n iu  w yw ie ra ją  
w p ły w  na  zd ro w ie  i życ ie  ob yw ate li p a ń ­
stw a.

W sk a ż e m y  tu jeszcze  ty lk o  na  k o ­
n ie c zn o ść  w y d a n ia  i n a le ży te go  w y k o n a n ia  
u sta w y  o  ep idem iach , na  re fo rm ę  aptekar- 
stw a, w  k ló re m  d z iś  p an u ją  n ie z n o śn e  s t o ­
su n k i,  na  o b s z a r  p o lic y i w ete ryna rsk ie j, na 
u re g u lo w a n ie  s p r a w y  p ro sty tu cy i, a zre sztą  
sąd z im y, że c h o ć  n ie  z a p u śc im y  s ię  w  sz c ze ­
g ó ły ,  k a ż d y  ła tw o  odn a jd z ie  w  ró żn y c h  
d z ied z inach  san ita rn e  zagadn ien ia .

W ie le  z tych za ga d n ie ń  m a  n ie zm ie rn y  
w p ły w  na  życ ie  i p o m y ś ln o ś ć  ob yw ate li 
p a ń s tw a  i jest już n a jw y ż sz y  czas, a b y  s ię  
n iem i zajęli jak  najrych lej ludzie  fa c h o w i 
tern w ięcej, g d y  w ia d o m o  p o w sz e c h n ie ,  że 
n ie  ty lk o  cy fra  śm ie rte ln o śc i w  p o s z c z e g ó l­
n y ch  k ra ja ch  tej m o n a rc h ii jest b a rd z o  w y ­
so k ą ,  lecz ró w n ie ż  u p ad a  stan  z d ro w o t ­
n o śc i p o w sze c h n e j i f izyc zn a  d z ie ln o ść  
lu d n o śc i.

L e c z  jeśli m a  się  za rad z ić  po trze b ie  
i ra d y k a ln ą  p o p ra w ę  sp o w o d o w a ć ,  to, s ą ­
d z im y, jest n ie o d z o w n ą  k o n ie c zn o śc ią ,  ab y  
ze rw a n o  z d o ty c h c z a so w y m  s p o so b e m  z a ­
ła tw ia n ia  za g a d n ie ń  sa n ita rn ych  i w k r o c z o n o  
na  n o w e  tory. T rz e b a  z ło ż y ć  w  ręce fa ­
chow e, w  ręce le ka rzy , nie ty lk o  o b r a d o ­
w an ie  nad  sa n ita rn y m i s to su n k a m i,  ale także  
u ch w a la n ie  i ro z s t rz y g a n ie  w  tych sp raw a ch , 
g d y ż  jedyn ie  le ka rze  p o s iad a ją  d o  te go  p o ­
trzebne  w ia d o m o śc i i są  w  stan ie  o c e n ia ć  te 
sp r a w y  ze s ta n o w is k a  n a u k o w e g o .

M o ż n a  to  o s ią g n ą ć  ty lk o  w  ten s p o ­
sób , że u tw o rz y  s ię  o s o b n e  m in is te rstw o  
d la sp r a w  sa n ita rn ych . N a  czele te go  m in i­
ste rstw a  p o w in ie n  stać le ka rz  a p e r so n a l 
m in is te rstw a  p o w in ie n  s ię  s k ła d a ć  z le ka rzy  
i z p ra w n ik ó w ,  p rz y  czem  p ra w n ic y  b y lib y  
d o ra d c z y m i o rg a n a m i p rz y  ro z s t rz y g a n iu  i 
p rz e p ro w a d z a n iu  ro z p o rz ą d z e ń  i u staw  s a n i­
ta rnych .

S ą d z im y , że k o s z t  takiej re fo rm y  nie 
b y łb y  z n a c z n y  i b a rd z o  m a ło  b y  o b c ią ż y ł  
budżet p ań stw o w y.

R o z c h o d z i ło b y  się  p rzec ie ż  ty lk o  o  k o s z t  
n o w e g o  m in iste rstw a , g d y ż  w  p ie rw sze j i 
w  d rug ie j in stan cy i nie  w y p a d ło b y  za p e w n e  
n o w y c h  p o sa d  tw o rzyć , jedyn ie  n a le ż a ło b y  
le ka rzo m , u s ta n o w io n y m  w  tych in stan cyach , 
n adać  inny, o d p o w ie d n io  ro z s z e rz o n y  z a ­
k re s  d z ia ła n ia  i p ew n e  od rę b n e  s ta n o w isk o .

Z re sz tą  nie b ra k  u s iło w a ń , by  w a rto ść  
ży c ia  lu d z k ie g o  i z d ro w ia  lu d z k ie g o  ująć 
w  p ew n e  cyfry  a jeśli z  tego  s ta n o w is k a  
rzecz ro z p a t rz y m y  i ro z w a ż y m y ,  że u tw o ­
rzen ie  m in iste rstw a  d la sp ra w  sa n ita rn ych  
b e z sp rze czn ie  s p o w o d o w a ło b y  zn a c zn ą  p o ­
p ra w ę  s t o s u n k ó w  sa n ita rn ych , to  m o ż e m y  
p raw ie  na  pew ne  oc zek iw ać, że ta n o w o ść  
p o d  k a ż d y m  w zg lę d e m  d od a tn ie  da w y ­
niki.

W  nadzie i, że W y s o k i  R zą d  (W y s o k a  
Izba ) nie ty lk o  z w ró c i u w ag ę  na  nasze  
w y w o d y ,  lecz i o  s łu s z n o ś c i  ich n ab ie rze  
p rze k o n a n ia ,  p o z w a la m y  so b ie  p r o s i ć :

W y s o k i  R zą d  ( W y s o k a  Izb a ) ra czy  z a ­
rządzić, c o  potrzeba, ab y  w  ja k  n a jb liż szym  
czasie  p rz e p ro w a d z ić  u tw o rze n ie  m in is te r­
stw a  dla sp ra w  s a n it a rn y c h ?1

Program zawodowy lekarzy wiedeńskich.

Z  p o w o d u  w y b o r ó w  d o  w ie d e ń sk ie j 
Izb y  le ka rsk ie j o g ło s i ł o  „ W o ln e  Z je d n o c z e ­
nie le k a rzy  p ra k t y k ó w  w W ie d n iu 11 p ro g ra m , 
na  p od sta w ie  k tó re g o  k a n d yd a c i „ z je d n o ­
cze n ia 11, w  razie  p o z y s k a n ia  m an d a tó w , m ają  
w  Izb ie  ro z w in ą ć  d z ia ła ln o ść .  P ro g ra m  ten 
jest n ie d o k ła d n y ,  p o m ija  n ie k tó re  w ażne  p o ­
stulaty, jak  np. re fo rm ę  na le ży to śc i s ą d o w o -  
le ka rsk ich , je dn ak  bądź c o  bądź za k re ś le n ie  
d la now e j k ad e n cy i Izb y  ja sn o  s f o r m u ło w a ­
nej d y re k ty w y  o z n a c z a  p o ż ą d a n y  p o stę p  
i jest w y ra ze m  u św ia d o m ie n ia  . w  k o ła c h  
le k a rzy  in te re só w  z a w o d o w y c h .  Ż ą d a n ia  le ­
k a rz y  w ie d e ń sk ic h  p o  na jw iększe j części o d ­
p ow ia d a ją  p o t rz e b o m  w sz y stk ic h  le k a rz y  
w  A u s t ry i  i n a le ż a ło b y  ty lk o  ich  pocze t 
u z u p e łn ić  n ie k tó ry m i p rz e o c z o n y m i s z c z e ­
g ó ła m i,  a m ie lib y śm y  o g ó ln y  p ro g ra m  le k a ­
rzy, w  ra m ac h  k tó re g o  m o ż n a b y  p o m ie śc ić  
d a lsze  jeszcze  żądan ia , w ażn e  d la  le k a rz y  
p o sz c z e g ó ln y c h  k ra jów . P o le c a m y  w ięc  
szcze gó ln e j ro zw a d ze  k o le g ó w  ten w ie d e ń ­
sk i p ro g ra m , k tó re g o  treść jest n a stę p u ­
jąca:

Zadania ekonomiczne lekarzy praktyków.
I. Reform a ubezpieczenia na wypadek 

choroby:
a) U s ta w o w e  o k re ś le n ie  g ra n ic y  d o c h o ­

d ó w  d la  b e z p ła tn e g o  leczen ia  ;
b) Z a p ro w a d z e n ie  w o ln e g o  w y b o ru  le­

k a rz y  ;
c) O d p o w ie d n ie  w y n a g ro d z e n ie  i nie 

u w łacza jące  s ta n o w i le k a rsk ie m u  s t a n o w is k o  
le k a rzy  p rz y  k a sa ch  d la c h o ry c h  ;

d) R o z d z ia ł  k o n t ro l i  le ka rsk ie j o d  le­
czen ia  w  tej sam ej in sty tu cy i ubezp ieczen iow ej.

II. Reform a ambulatoryjnego leczenia-.
O g ra n ic z e n ie  p o ra d y  le ka rsk ie j w  a m b u -

la to rya ch  p u b lic z n y c h  i p ry w a tn y c h  w y łą c z ­
nie d o  u b o g ic h  ch o rych .

III. Reform a opieki nad ubogimi:
U sta w o w e  p rz y z n a n ie  le k a rz o m  w y n a ­

g ro d z e n ia  za  p ie rw szą  p o m o c  le k a rsk ą  d la  
u b og ich , o b lic z a n e g o  w e d łu g  m ie jscow ej ta­
ryfy, a ś c ią g a ln e g o  p rze z  g m in ę  m ia sta  W ie ­
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dn ia  w  d ro d ze  u rzę d ow e j o d  o d n o śn y c h  
g m in  p rzyn a le żn o śc i.

IV . Reform a przepisów o sprzedaży 
leków :

a) U re g u lo w a n ie  od rę czn e j sp rze d a ży  
le k ó w  w  ap tekach  i k o n t ro la  nad  tą sp r z e ­
dażą;

b) O b n iż e n ie  ce n y  le ków .
V . Reform a austryackiej ustawy o par­

tactwie leczniczem :
a) Z a k a z  ja k ic h k o lw ie k  le czn iczych  p r o ­

ce d e ró w  ze s t ro n y  n ie -leka rzy , jak  a k u sz e ­
rek, te c h n ik ó w  d en ty stycznych , partaczy, le­
czących  w e d łu g  m e to d y  naturalnej, m agn e - 
ty z e ró w  i t. d. ;

b) Z a k a z  m a so w a n ia  p rze z  n ie - le ka rz y ;
c) Z a k a z  o g ło sz e ń ,  p ism  i t. d., za le ca ­

jących  p a rta c tw o  lecznicze.
V I.  Reform a stosunków  sanitarnych:
a) U s ta w o w e  u n o rm o w a n ie  o b e c n o śc i 

le k a rza  p rz y  p o ro d a c h ;
b) U s ta w o w e  p rzy zn a n ie  w y n a g ro d z e n ia  

w e d łu g  ta ry fy  za  prace, d o k o n y w a n e  d o ­
tych cza s  b ezp ła tn ie  p rze z  le k a rzy  p ra k ty ­
k ó w  w  pub liczne j s łu ż b ie  san ita rne j (d o n ie ­
s ie n ia  o  c h o ro b a c h  za k a ź n y c h  i t. d.);

c) Z n ie s ie n ie  p rz y m u su  u d z ie lan ia  p o ­
m o c y  lekarsk ie j.

V I I.  Organizacya instytucyj zabezpiecze­
niowych dla lekarzy:

a) O b o w ią z k o w e  zab ezp ie cze n ie  lekarzy, 
p rz y n a le żn y c h  d o  Iz b y  lekarsk ie j, na  w y p a ­
dek  c h o ro b y  i ka lectw a;

b) Z ab e zp ie c ze n ie  n a  s ta ro ść  i w y p a d e k  
n ie u d o ln o śc i d o  p ra cy  w sz y stk ic h  lekarzy, 
m ających  sta łe  p o s a d y ;

c) N o w e  sy s te m iz o w a n ie  u rz ę d ó w  p ła t­
nych, p o m ie s z c z o n y c h  w  statusie  ob e c n y c h  
in stytucyj u b e z p ie c ze n io w y c h  (C o lle g iu m  d o ­
k to ró w  i t. d.) i w y łą c z n e  o b sa d za n ie  tychże  
u b o g im i ko le ga m i, n ie zd o ln y m i d o  w y k o n y ­
w a n ia  z a w o d u ;

d) R e fo rm a  p ry w a tn e g o  zab ezp ie czen ia  
le k a rzy  od  w y p a d k u  p rze z  p rzyjęc ie  d o  o b e c ­
n ych  i p ó źn ie jszy ch  p o lic  n a stępu jących  p o ­
s ta n o w ie ń :

1. T o w a r z y s tw o  m a  b yć  o b o w ią z a n e  
d o  w y p ła ty  całej k w o ty  ub ezp ie czone j w  w y ­
p a d k u  w sze lk ich  c h o ró b  z a k a ź n y c h  (z a k a że ­
nie krw i, g ruź lica , k iła  i t. d.), k tó re  n a ­
c h o d z ą  u stró j p rzez  ze w nętrzne  ob rażen ia , 
bez w zg lęd u  na  to, jak  i k ie d y  te o b ra że n ia  
p o w sta ły  —  z w yją tk iem  tych  p r z y p a d k ó w  
zakażen ia , k tó re  s p o w o d o w a ło  o b c o w a n ie  
p łc io w e .

2. T o w a r z y s tw o  w y p ła c ić  m a  ca łą  
kw o tę  u b e zp ie c zo n ą  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  
śm ie rc i, s p o w o d o w a n e j  p rzez  w ypad ek , z o ­
b o w ią zu ją c y  d o  o d s z k o d o w a n ia ,  bez w zg lę d u  
n a  czas, w  k tó ry m  śm ie rć  nastąp iła .

3. W y k re ś l ić  w o ln o  lekarza, u b e z p ie c zo ­
n e g o  o d  w y p a d ku ,  ze sta tu su  u b ezp ie cze ­
n io w e g o  ty lk o  p rz y  p o d a n iu  p o w o d ó w  p rzez 
są d  p o lu b o w n y ,  w  tym  celu u s ta n o w io n y .

V I I I.  Uregulowanie stosunku służbo­
wego lekarzy pomocniczych w publicznych  
szpitalach.

IX .  Utworzenie urzędu, pośredniczącego 
przy staraniach o posady lekarskie

Wyjaśnienie w sprawie tłumienia epidemij.
O d  P re zyd e n ta  Izb y  leka rsk ie j lw o w ­

sk ie j R a d cy  dr. F e ste n b u rg a  o t rz y m u je m y  
na stępu jące  p ism o :

W  p o p rz e d n im  n u m e rze  „ G ło s u  le k a ­
r z y "  p o ja w ił  s ię  a r t y k u ł je d n e go  z k o le g ó w , 
k tó ry  jest le ka rze m  o k rę g o w y m ,  o m a w ia ­
jący  ro z p o rz ą d z e n ie  c. k. M in is te rs tw a  sp ra w  
w ew n ę trzn ych  z 6. s ie rp n ia  1903  L. 4 .489  
i w y ra ża ją cy  ob a w y , iż p rz y  w y k o n a n iu  
tego  ro z p o rz ą d z e n ia  będą le ka rze  na  zn aczn e  
stra ty  narażen i. P o n ie w a ż  a u to r a rty k u łu  
w y ra z ił  n ie ja k o  życzenie, iż p o ż ą d a n e m b y  
b y ło , ab y  le k a rzy  o b ja śn ić  c o  d o  w s p o m ­

n ia n e g o  ro zp o rz ą d ze n ia ,  p rze to  p o sta ra łe m  
się  o  d o k ła d n ą  in fo rm a c y ę  w  s f e r a c h  
k o m p e t e n t n y c h ,  k tó rą  poda ję  d o  w ia ­
d o m o śc i k o le g ó w .

R o z p o rz ą d z e n ie  m in iste rya ln e  w ym aga , 
b y  w  razie  p o ja w ie n ia  się  jakiej c h o ro b y  
za kaźn e j z o s ta ł le ka rz  o k rę g o w y  o  tern z a ­
w ia d o m io n y ,  k tó ry  o b o w ią z a n y  będzie  udać  
s ię  na  m iejsce, stw ie rd z ić  c h o ro b ę  za k a ź n ą  
i p o w ia d o m ić  o  tern S ta ro s tw o .  W  tym  
w zg lęd z ie  ro z p o rz ą d z e n ie  w sp o m n ia n e  nie 
n a k ła d a  na  le k a rzy  o k rę g o w y c h  ża d n ych  
n o w y c h  o b o w ią z k ó w ,  g d y ż  o b o w ią z e k  ten 
le ka rze  o k rę g o w i p rzyję li na  siebie, o b e j­
m ując  po sadę , a lb o w ie m  jest o n  zaw arty  
w  in st ru k c y i d la  le k a rzy  o k rę g o w y c h  (B. 
1. s.).

Z a  c z y n n o ść  tę, ja k o  in st ru k c y ą  objętą, 
nie  będą  le ka rze  o k rę g o w i p ob ie ra li ża d n e g o  
w y n a g ro d z e n ia  i zd a n ie m  m o je m  w sze lk ie  
sta ran ia , podjęte  w  tym  k ie ru n k u ,  n ie  m ia ­
ły b y  ż a d n e g o  sku tku , lecz p o m im o  tego  nie 
m o ż n a  pow iedz ieć, b y  p rz y to c zo n e  r o z p o ­
rząd zen ie  n a k ła d a ło  na le ka rzy  o k rę g o w y c h  
jak i n o w y  ciężar, gd yż, jak  w sp o m n ia łe m , 
o b o w ią z e k  stw ie rd ze n ia  c h o ró b  za k a ź n y c h  
p rze z  le k a rzy  o k rę g o w y c h  jest ob ję ty  in ­
stru kcyą .

M im o  to, że z a p rze czyć  n ie  m ożn a , iż w y ­
d a rzy ć  się  m o że  cza se m  w ypad ek , iż le ka rz  
o k rę g o w y  n ie po trzeb n ie  zo sta n ie  gd z ie ś  z a ­
w ezw an y, z a zn a czyć  trzeba, że w sp o m n ia n e  
ro z p o rz ą d z e n ie  m in is te rya ln e  p rzyn ie s ie  w  o - 
g ó le  le k a rzo m  o k rę g o w y m  d o ść  zn a czn e  
k o rz y śc i.  W sk u te k  b o w ie m  tego  r o z p o r z ą ­
dzen ia  N a m ie stn ic tw o  w  m yśl d aw n ie jszych  
p rz e p isó w  i ro z p o rz ą d z e ń  p o s t a n o w iło  o b e c ­
nie d o  t łu m ie n ia  ep idem ij u żyw a ć  le ka rzy  
o k rę g o w y c h ,  o  ile w  tym  w zg lęd z ie  n ie  z a ­
c h o d z ą  jak ie  sz c ze g ó ln e  p rze szko d y .  N a  p o ­
s ta n o w ie n ie  w p ły n ę ło  także  żąd an ie  M in i ­
ste rstw a, by  k o sz ta  t łu m ie n ia  ep id em ii b y ły  
jak  najm niejsze, g d y ż  le ka rz  o k rę g o w y  z p e w ­
n o śc ią  za w sze  bliżej m ie sz k a  m ie jsca  e p id e ­
m ii, n iż  le ka rz  p o w ia tow y .

Z a  tę c z y n n o ś ć  t. j. p o w i e r z a n e  
t ł u m i e n i e  e p i d e m i i  l e k a r z e  o k r ę  
g o w i  m a j ą  p r a w o  p o b i e r a ć  o d p o ­
w i e d n i e  w y n a g r o d z e n i a  i rze c zyw iśc ie  
p o b ie ra ć  będą i w  tej w ła śn ie  o k o lic z n o śc i 
upatru ję  n ie m a łą  k o r z y ś ć  m ate rya ln ą  dla 
le k a rzy  o k rę g o w y c h .

W s p o m n ia n e  p o s ta n o w ie n ie  N a m ie s t ­
n ictw a  p o w ie rz a n ia  le k a rz o m  o k rę g o w y m  
t łu m ie n ia  ep idem ij w e sz ło  już w  życ ie  i jest 
śc iś le  w y k o n y w a n e .

Dr. Festenburg.
*

*  *

O d  R e d a k c y i .  P o w y ż s z e  w y ja śn ie n ia  są  
zu p e łn ie  z g o d n e  z tern, c o  w tej sp raw ie  
p isa liśm y , p o n ie w a ż  je dn ak  in fo rm a c y ę  P re ­
zyd e n ta  Iz b y  leka rsk ie j lw o w sk ie j  są  za cze r­
pnięte w  nam iestn ictw ie , a zatem  m ają  c h a ­
ra k te r p ó łu rz ę d o w y ,  są  o n e  cenne  d la  le ka ­
rzy  o k rę g o w y c h ,  k tó rz y  o k ó ln ik ie m  m in i- 
s te ry a ln y m  byli za n ie p o ko je n i.

P re zy d e n to w i Izb y  n a le ży  s ię  w d z ię cz ­
n o ś ć  i u zn a n ie  za  zajęcie s ię  tą sp raw ą . 
Izba  le k a rsk a  lw o w sk a  n ie  o d m ó w i też d a l­
s z y c h  w  tym  w zg lęd z ie  w yja śn ień , jeśli o  nie 
z w ró c ą  s ię  d o  Izb y  le ka rze  in te re so w a n i 
w  p o s z c z e g ó ln y c h  w yp a d ka ch .  W  ten s p o ­
s ó b  p rze z  p o ro z u m ie n ie  z k o m p e te n tn y m i 
c z y n n ik a m i da się  w  k ró tk ie j d ro d ze  n ie ­
je dn o  w y ja śn ić  i u zy skać .

Z  u zn a n ie m  ró w n ie ż  no tu jem y, że P re - 
z y d y u m  Iz b y  lek. lw o w sk ie j  zw ra c a  p ilną  
u w ag ę  na  t ro sk i i p o stu la ty  lekarzy, z n a j­
dujące  w y ra z  w  n a sz y m  o rgan ie . G d y b y  
i in ne  w ła d ze  i c z y n n ik i z e c h c ia ły  tak  p o ­
stępow ać , p is m o  nasze  m o g ło b y  sp e łn ić  
w ażn e  za d an ie  p o ś re d n ic z e n ia  m ię d zy  le k a ­
rzam i a w ła d za m i i sp o łe c ze ń stw e m , a p rzez 
ry c h łe  u ch y le n ie  n ie p o ro z u m ie ń  , p rzez 
u w zg lę d n ia n ie  w  m ia rę  m o ż n o śc i  s łu s z n y c h  
żąd ań  z a p o b ie g ło b y  się  r o z g o ry c z e n iu  i z n ie ­

chęcen iu  lekarzy, k tó re  m o że  się  n ie k o rz y s t ­
n ie  o d b ić  w  n a sz y ch  s to su n k a c h  s p o łe c z ­
n ych . M e d y c y n a  ma, w  n a sz y m  k ra ju  z w ła s z ­
cza, w ie le  w a ż n y c h  zad ań  sp o łe c z n y c h  do  
sp e łn ien ia , a sp e łn ić  je m o że  jedyn ie  p rzy  
chę tnem  i g o r l iw e m  w sp ó łd z ia ła n iu  w sz y s t ­
k ich  lekarzy.

ffie dajmy si? wyzyskiwać.
N a rze ka ją  leka rze  w szęd z ie  na  w y z y sk i­

w an ie  ze s t ro n y  p u b lic z n o śc i i chce  się  tem u 
za ra d z ić  p rze z  s o l id a rn o ś ć  k o le że ń ską . C ó ż  
z tego, jeżeli m im o  w sz y s tk ie g o  w y z y sk  trw a 
dalej, a so lid a rn o śc i p o d  tym  w zg lę d e m  nie 
m a. P rz y to c z ę  p rz y k ła d  k o n k re tn y :  jestem  
o rd y n a to re m  a m b u la to ry u m  o t ia try c zn e go  
w  tutejszym  szp ita lu  iz rae lic k im  i b y łe m  n ie ­
raz z m u s z o n y  c h o ry m  tu te jszym  i ob cym , 
z a m o ż n y m  a naw et b oga tym , zg ła sza ją cym  
się  o  b e zp ła tn ą  p o ra d ę  le ka rską , takow ej 
o d m ó w ić  i o d e s ła ć  ich d o  p ry w a tn e g o  le­
czenia. P ó źn ie j d o w ie d z ia łe m  się, że z tych 
c h o ry c h  ten i ó w  b y ł le c z o n y  i o p e ro w a n y  
bezp ła tn ie  w  tutejszej k lin ice  la ryn g o lo g ic zn e j.

O t ó ż  p rz y  tak iem  p o stę p o w a n iu ,  p rz y  
tak  pojętej so lid a rn o śc i,  p o p ra w y  stan u  le­
k a r sk ie g o  n ig d y  nie o s ią g n ie m y . T o  w y z y ­
sk iw a n ie  z a k ła d ó w  le czn ic zych  ze  s t ro n y  z a ­
m ożn e j p u b lic zn o śc i,  jest jedną  z g łó w n y c h  
p rz y c zy n  n ędzy  n a sz e g o  stanu. K o le g a  ła tw o ­
w ie rny, ud z ie la jący  ta k im  c h o ry m  bezpłatnej 
p o m o c y  lekarsk ie j, p o w in ie n  o  tern p om yśle ć , 
że  to, co  ta k ie m u  c h o re m u  daje, od b ie ra  
m o że  ko ledze , n ie ra z  c ię żk o  o  byt m ate- 
r y a ln y  w a lczące m u  i b ęd ącem u  w  zn aczn ie  
g o r s z y c h  s to su n k a c h ,  n iż  ó w  w y z y sk u ją c y  
pacyent. T u  p rze d e w szy stk ie m  re fo rm a  jest 
n ie o d zo w n a , bez które j w sze lk ie  sta ran ia  
o  p o p ra w ę  o g ó ln ą  n a sz e g o  stanu  ża d n e g o  
sk u tk u  m ieć nie m ogą .

Dr. R. Spira z Krakowa.

Wyzysk lekarzy w Królestwie.
„ K r o n ik a  le k a r s k a "  w  cza rn ych  b a r­

w ach  p rze d staw ia  p o ło ż e n ie  le k a rzy  w  K r ó ­
lestw ie. P o k a z u je  się, że w  W a rsza w ie  
i w  K ró le s tw ie  p o d o b n e  p anu ją  s to su n k i 
w  za w o d z ie  le k a rsk im , jak  u nas. O to ,  co  
p isze  „ K ro n ik a  le k a r s k a " :

„ W  c za sa ch  o sta tn ich  p ism a  n ie leka r- 
sk ie  z a jm o w a ły  się  b a rd z o  le ka rzam i. P o ­
w ó d  d a ło  z a p isa n ie  się  stu d e n tó w  w  m n ie j­
szej, n iż  zw yk le , liczb ie  na  W y d z ia ł  le k a rsk i,  
c o  jest n a tu ra ln em  n a stęp stw em  tego, o  czem  
już  o d  d a w n a  w ied zą  lekarze, że m e d y c y n a  
ch leb a  d z iś  dać sw y m  ad e p to m  nie m oże. 
A  nie  m o że  nie  d la tego, żeby  w  istoc ie  
s to su n e k  liczeb ny  le k a rz y  d o  ilo śc i m ie sz ­
k a ń c ó w  b y ł  tak  m ały , ale d la p rz y c zy n  in ­
n ych : zbytn ie j f ila n trop ii w  m ia stach  w ie l­
k ich, szcze gó ln ie j w  W a rsza w ie ,  o ra z  m a łe g o  
u sp o łe c z n ie n ia  lu d n o śc i p o z a  w ię k sz y m i m ia ­
stam i. P rz y c z y n y  za tem  leżą p o z a  sferą  
d z ia ła ln o śc i le k a rza  i u su n ą ć  się  tak  ła tw o  
n ie  dadzą.

C o  się  tyczy  p ie rw sze go , w in n iśm y  
ob ja śn ić , że n ie  w y stę p u je m y  byna jm n ie j 
p rze c iw  fila n trop ii w  o g ó le  i b e zp ła tn e m u  
leczen iu  c h o ry c h  n ie za m o żn y c h ,  p rze c iw n ie  
je ste śm y  zdan ia , że p o m o c  le ka rza  p o w in n a  
b yć  jak  najbardzie j d o s tę p n a  d la  w szy stk ich . 
W y stę p u je m y  je dn ak  p rze c iw  filan trop ii, 
k tó ra  c a ły  c ię ża r p ra cy  sp y c h a  na  lekarzy, 
n ic  im  za  to, lub  p raw ie  n ic  za  to  nie  d a ­
jąc. O t o  o b r a z k i :

D a m a  z p ew n e m  zn acze n ie m  sp o łe c z -  
nem  p isze  d o  le ka rza  z n a jo m e g o  s ło d k i  b i­
le c ik  z p ro śb ą  o  o d w ie d ze n ie  „jej c h o r e g o "  
n ie z a m o ż n e g o  i w  sw o je m  p rze k o n a n iu  
p o p e łn ia  czyn  sz lache tny, z a p o m in a  w sz a k że
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o  tern, że czyn  ten sp e łn ia  nie ona , lecz 
lekarz, k tó ry  cza s sw ó j m u s i p o św ię c ić  bez­
płatnie, a nad to  strac ić  o k o ło  5 0  k o p .  na 
d o ro ż k i.  T a n im  w ięc k o sz te m  jest o n a  o p ie ­
k u n k ą  u b og ich , sp y c h a ją c  c ię ża r sw y c h  o b o ­
w ią z k ó w  na  lekarza, ten za ś  o statn i w cale  
n ie  jest u w a ż a n y  za  d o b ro c zyń cę ,  n ik t  m u  
naw et za  c za s  i p ien iądze  nie podz ięku je .

D r u g i  ob razek . Z a k ła d a  się  to w a rz y s tw o  
fila n trop ijn e  w  celu leczen ia  b ie d n ych  c h o ­
rych , czy  sądzic ie , że o rg a n iz a to rz y  m yś lą
0  w y n a g ro d z e n iu  lekarza, k tó ry  n a p raw d ę  
będzie  p o n o s i ł  c ię ża ry  g łó w n e  i g łó w n ie  
d z ia ła ć  b ę d z ie ?  N ie, b e zp ła tn a  d z ia ła ln o ść  
le ka rza  jest g łó w n ą  p o d sta w ą  budżetu  n o w o  
tw o rzące j s ię  in stytucy i. Ja śn ie  w ie lm o ż n i
1 w ie lm o ż n i o p ie k u n o w ie  zb ie rać  będą  z n ó w  
la u ry  sp o łe c zn e ,  le ka rz  za ś  na te la u ry  b e z ­
p ła tn ie  p ra c o w a ć  będzie.

A  inne  in s t y tu c y e ?  Szp ita le , o b s łu g i ­
w an e  p rzez k ilku d z ie się c iu  lekarzy, p rz e z n a ­
czają na  p en sye  le ka rsk ie , m ia n o w ic ie  na 
le k a rza  n a cze ln e go  i 3 o rd y n a to ró w ,  razem  
n ie ca łe  2 0 0 0  rubli. C a ły  c iężar tej d o b r o ­
c z y n n o śc i sp a d a  na b a rk i lekarzy, d z ia ła ją ­
cych  li ty lko  w  im ię  istotnej m iło ś c i  b liź ­
n ie g o  i u k o ch a n e j nauki.

N ie  będę w ięcej m n o ż y ł  p rz y k ła d ó w , 
n ie  będę w sp o m in a ł  o  w y z y sk iw a n iu  p ra cy  
le ka rsk ie j na  ko le jach , w  fab rykach , p rzez 
z n a jo m y c h  i n ie zn a jom ych , jak  ró w n ie ż
0  d z iw n e m  p o jm o w a n iu  p u b lic zn o śc i,  czem  
jest h o n o ra ry u m  lekarza. M ó w io n o  o  tern 
już w ie le  —  bez sku tku .  F a k te m  jest, że 
g d y b y  p raca  le ka rzy  b y ła  w y n a g ra d z a n a  
s k ro m n ie ,  b a rd z o  sk ro m n ie ,  n ikt nie  u s k a r ­
ż a ł  by  się  na n a d m ia r  le ka rzy , p rze c iw n ie  
zn a czn ie  w ię k sza  liczba  u trzym a ć  b y  się  
m o g ła .  Chcę, ab y  t. zw. fila n trop ia  n ie  b a ­
g a te liz o w a ła  p ra c y  lekarza , ale o c e n ia ła  ją 
tak, jak  na to  za s łu gu je . N ik t  n ie  żąda  od  
nauczyc ie lk i,  a b y  c za s  sw ó j w  o c h ro n ie  o d ­
d aw a ła  d a rm o , n ikt n ie  żąd a  od  w ła śc ic ie la  
d o m u , ab y  w  sw y m  d o m u  d a ł in sty tucy i 
lo k a l d a rm o , ci o statn i um ie ją  naw et w y z y ­
sk iw a ć  in stytucye. A le  k a ż d y  żąda, ab y  le ­
k a rz  p racę  sw ą  d a w a ł in sty tu c y o m  d a rm o . 
D o p ó k i  in stytucyj tych b y ło  m a ło ,  p raca  
sp a d a ła  na  sta rszych , z w y ro b io n ą  k liente lą  
leka rzy , k tó rz y  d la s t o s u n k ó w  p rz y jm o w a li 
p o s a d y  tego  rodzaju , d z iś  lekarzy, p ra c u ją ­
cych  bezp ła tn ie  w  in sty tu cyach  d o b ro c z y n ­
nych, liczyć  m o ż n a  z g ó rą  setkę, a p raca  
ich  w e d łu g  ob liczeń  p rze d staw ia  w a rto ść  
o k o ło  1 00 .000  rubli, licząc s k r o m n e  h o n o -  
ra ry a  za  g o d z in y  p ra cy  w  szp ita lach , am b u - 
la to rya ch  i t. p. S u m ę  tę d o  tej p o r y  ze 
sw ej k ie sze n i daw a li lekarze, ale daw ali, d o ­
kąd  m og li,  d o k ą d  na  in n y c h  p o la ch  m o g li 
p o w e to w a ć  so b ie  straty. R e fo rm a  d z iś  jest 
k on ie czn ą , g d y ż  już b ra kn ie  a m a to ró w  na 
p o s a d y  bezp ła tne  i, p o w ie d z m y  szczerze, 
d o p ie ro  w tedy  d o b rze  będzie, g d y  ich z a ­
b ra kn ie  ca łk iem . S p o łe c z e ń s tw o ,  k tó re  chce 
u c h o d z ić  za  d o b ro c z y n n e , nie p o w in n o  
znaczne j częśc i p ra cy  zw a la ć  na  b a rk i je 
d n e g o  ty lko  z a w o d u .

T y le  c o  d o  W a rsza w y , toż  s a m o  dzieje 
się  w  Ł o d z i,  to ż  s a m o  czyn ią  inne  m iasta.

Z a s t rz e g a m  się, a b ym  na  chw ilę  h a m o ­
w a ł d z ia ła ln o ść  s p o łe c z n ą  leka rzy . Z n a m y  
w sz y s c y  n a zw isk a  t y c h , k tó rz y  chętnie
1 za w sze  g o to w i d z ia ła ć  na p o lu  d o b ra  s p o ­
łe c zn e go , chcę  ty lk o  u ch y lić  rąb ek  z a s ło n y  
z d o b ro c z y n n o śc i,  chcę, a b y  r z e k o m i f ila n ­
trop i a lb o  w y n a g ra d z a li p racę  isto tn ych  d z ia ­
łaczy, a lb o  nie z a s ła n ia li isto tn ych  d z ia ła c zó w  
sw e m i p lecam i p rzed  o g ó łe m , m a ło  w ta ­
je m n ic zo n ym .

A  p r o w in c y a ?  O b ra z k i,  k tó re  w  pa ru  
o sta tn ich  p o d a l iśm y  zeszytach , św ia d c zą  w y ­
b o rn ie  o  s to su n k a c h .  Z n a c h o r ,  felczer, k siądz, 
z a cn a  f iia n tro p ka  ze d w o ru ,  a p te ka rz  czę ­
sto  -  o to  k o n k u re n c i lekarza. N ic  w ięc 
d z iw n e go , że d z ia ła jąc  li ty lk o  uczc iw ie,

k o n k u re n c y i w y trz y m a ć  nie  m o że  i z t ru ­
dem  w ie lk im  z d o b y w a  ś ro d k i  d o  życia.

O t o  są  p rzy c zyn y , d la  c ze g o  w  kraju, 
k tó ry , w e d łu g  sta tystyk i, m ó g ł  b y  dać u trz y ­
m an ie  jeszcze  k ilk u  ty s ią c o m  le ka rzy , jest 
ich nadm ia r. C z y  p rę d k o  i czy  w  o g ó le  p r z y ­
c z y n y  te u staną, nie w iem , sąd zę  jednak, 
że d o b rze  s ię  dzieje, iż na  c za s  pew ien  
liczba  le k a rzy  s ię  zm n ie jszy , s p o łe c z e ń s tw o  
b o w ie m  n a u c zy  się  m o że  p rze z  ten czas 
w ięcej cen ić p racę  le k a rzy  i p o m y ś l i o  tern, 
że w a rto  c z ło n k o m  sw ym , k tó rz y  dłużej, 
n iż  w  in n ych  z a w o d a c h  p ra c o w a ć  m uszą , 
k tó rz y  życ ie  ca łe  m u sz ą  s ię  uczyć, aby  za- 
d o sy ć  u c zyn ić  p o w o ła n iu ,  za p e w n ić  za  tę 
p ra cę  s k r o m n y  k a w a łe k  ch leba, p o d c z a s  g d y  
dziś, p o w ie d z m y  otw arc ie , ch leba  tego  b ra k  
w ie lu, b a rd z o  w ie lu  le ka rzo m .

N ie  chc ie liśm y, an i m o g l iśm y  w y c z e r ­
pać  całej sp raw y , c h c ie liśm y  z w ró c ić  u w agę  
le k a rzy  i o g ó łu  na  g łó w n e  p o le  w y z y sk iw a ­
n ia  leka rzy . Jeże liśm y, ja ko  p ism o  leka rsk ie , 
p o d n ie ś li  tę sp raw ę , to  w  celu u św ia d o m ie ­
n ia  lekarzy, jak  są  w y zy sk iw a n i,  w ie lu  b o ­
w iem  dotąd  tego  nie o d c z u w a  z w ie lk ą  d la 
c a łe g o  o g ó łu  le k a rzy  stra tą 11.

Stan szpitali w Galicyi.
(Ciąg dalszy).

Ś i n a t y n .  —  P o d  w zg lę d e m  ze w n ę trzn ym  
i w e w n ę trzn e g o  u rzą d ze n ia  jest to  jeden 
z n a jład n ie jszych  szp ita li p ro w in c y o n a ln y c h .  
D w a j  ludz ie  dob re j w o li i w ie lk ie j energ ii 
p o łą c z y w sz y  sw o je  s iły , p rz y  p o m o c y  S e jm u  j 
z b u d o w a li w  Śn ia ty n ie  z a k ła d  w z o r o w y  p o d  j 
w sz y stk im i w zg lędam i. W sz e lk ie  p o s tę p y  ; 
h y g ie n y  szp ita lne j z o s t a ły  tu u w zg lę d n io n e . 
S a la  o p e ra cy jn a  i jej a d n e k sa  są  ś lic zn ie  u r z ą ­
d zone , ła z ie n k i i m ie jsca  u stę p o w e  tak  s a ­
m o , jest i w a n n a  p o rc e la n o w a  d la le k a rzy  
i S ió s t r  z a k o n n y c h ,  łó ż k a  są  w sz y stk ie  że la z­
ne, s ia tkow e, k u c h n ia  i p ra ln ia  n ie  p o z o ­
staw ia ją  n ic  d o  życzen ia , ilo ść  b ie lizn y  d o ­
stateczna, lo d o w n ia ,  ła d n y  o g ró d  d o  s p a ­
ceru, suche , w ie lkie, d ob rze  p rzew ie trzane  
p iw n ice , w o d y  d o sk o n a łe j  w  ob fito śc i, z rę c z ­
ni, s u m ie n n i i lu d zcy  lekarze, m a jący  z a ­
u fan ie  w  m ie śc ie  i o k o lic y .  N ic  w ię c  d z iw ­
nego , że c ie rp iąca  lu d n o ść  g a rn ie  się  d o  ; 
szp ita la, tak  że z b u d o w a n y  na  42  łó ż k a ,  1 
m u s i n ie raz  m ie śc ić  p o  8 0  i w ięcej ch o rych . 
Jest ty lk o  jedna  w ada, której u n ik n ą ć  z p o - | 
w o d u  b ra ku  fu n d u s z ó w  b y ło  n ie p o d o b n a ,  
a m ia n o w ic ie  b ra k  p a w ilo n u  d la  za ka źn ych . 
P rz y je m n ie  w ejść  na  salę, tak  tu czysto, 
tak ie  św ie że  pow ie trze , tak i s p o k ó j  d la  c h o ­
rych  i n ie u sta n n y  d o zó r,  tak ie  zau fan ie  d o  
leka rzy , tu p racu jących . Ś m ie r te ln o ść  w  s z p i ­
ta lu  ja ko  rezu ltat leczen ia  i p ie lę g n o w a n ia  
m in im a ln a , w y n o s i  b o w ie m  za ledw ie  2 -3 °/0 
to jest m niej, an iże li śm ie rte ln o ść  w  ca łym  
pow iec ie . Ś re d n i p o b y t  c h o ry c h  2 4  dni, co  
n a le ży  p rz y p isa ć  znaczne j ilo śc i c h o ry c h  w e ­
n e rycznych , k tó ry c h  liczba  w  c iągu  r o k u  w y ­
n o s i ła  78. C ię ż sze  w y p a d k i p o c h o d z ą  z W o łc z -  
k o w ie c  i Z a b ło to w a .  W  c iągu  u b ie g łe g o  
ro k u  na  ty fu s le c z o n o  9 , na  c h o ro b y  
w e n e ryc zn e  36, na  tu b e rk u ły  44, op e racy j 
c h iru rg ic zu y c h  d o k o n a n o  92.
W y p a d k i ope racy jne , k tó re  tu in sp e k to r  za sta ł 
w  leczeniu, na leżą  d o  b a rd z o  p ię kn ie  w y k o ­
nanych .

S o k a l .  —  Jest to je d y n y  szp ita l p ro w in -  
c y o n a ln y  z b u d o w a n y  w e d łu g  s y ste m u  p a w i­
lo n o w e g o .  Jeden  p a w ilo n  p rz e z n a c z o n y  dla 
c h o ry c h  m ężczyzn , d ru g i d la c h o ry c h  kob iet, 
trzeci dla z a k a źn ych , a czw arty  d la a d m in i­
stracyi. T e n  ostatn i za w ie ra  k a n c e la ryę  le­
k a rsk ą ,  p o m ie s z k a n ie  S ió s t r  z a k o n n y c h ,  k a ­
p liczkę, p ra ln ię, ła z ie n k i, parn ię , kotla rn ię , 
sp iża rn ię , a na  s try c h u  w ędzarn ię . W sz y stk ie

te b u d y n k i są  o to c z o n e  o g ro d e m , b a rd zo  
ład n ie  u rz ą d z o n y m  i o g r o d z o n y m  p a rka n e m , 
o k o ło  k tó re g o  zna jdu je  się  d o m  p rze d p o - 
g r z e b o w y  z sa lą  se k c y jn ą  i d e s in fe k to re m . 
W  o g ro d z ie  n a sa d z o n o  m n ó s tw o  św ie rk ó w  
i rza d k ic h  o k a z ó w  d rze w  s z p ilk o w y c h  i in ­
nych . J a k  zew nętrzn ie , tak i p o d  w zg lę d e m  
w e w n ę trzn e go  u rządzen ia , jest to  n a jp ię kn ie j­
s z y  ze szp ita li p ro w in c y o n a ln y c h  w e w s c h o d ­
niej G a lic y i, m a ją cy  p r z y s z ło ś ć  z u p e łn ie  
za p e w n io n ą ,  m a  b o w ie m  m ie jsce  na  100  
ch o ry ch , jest b a rd z o  d o b rze  z o r g a n iz o ­
w a n y  i na  czele je go  sto ją  lekarze, p o s ia d a ­
jący  zau fan ie  m ie s z k a ń c ó w  m ie jsco w ych  
i o k o lic z n y c h .

W  szp ita iu  s o k a ls k im  o d  lat k ilk u  o d ­
b yw ają  s ię  p ró b y  leczen ia  g ru ź lic y  za  p o ­
m o c ą  he to lu  czyli c y n a m o n ia n u  so d y , 
w st rz y k iw a n e g o  d o  ż y ł  w  o k o l ic y  ło k c io w e j  
p rz y  je d n o cze sn e m  s ta ra n n e m  u le p sze n iu  
o d ż y w ia n ia  u stro ju  i u trz ym a n iu  c h o re g o  
w  m o ż liw ie  jak  na jczy stszem  pow ie trzu . S k u ­
te c zn o ść  te go  ś ro d k a  w  w ie lu  w yp a d ka ch ,  
zw ła sz c z a  u o só b , d o tkn ię tych  z gę szczen iem  
p łu c  w  szczytach , p o c h o d z ą c e m  o d  n a c ie ­
k ó w  g ru ź lic zych , jest n iew ątp liw a, tak  że 
n ie ra z  o t rz y m a n o  rezultat, k tó ry  m o ż n a  n a ­
zw a ć  w p ro s t  św ie tn ym . O s o b y  go rą c zk u ją ce ,  
kaszlące , p ocące  s ię  n ieu stann ie , p o  trzech- 
m ie s ię c zn e m  leczen iu  w y c h o d z iły  ze  szp ita la  
z u p e łn ie  u leczone, lub  ze zn a czn e m  p o le ­
p szen iem . Jeżeli k a w e rn y  już się  u tw o rzy ły ,  
heto l p rzestaje  być  sku te czn ym . W  g ru ź lic y  
s ta w ó w  i g ru ź lic y  s k ó r y  ( lu p u s )  he to l o d ­
d z ia ły w a  także  d o ść  dob rze , w  g ru ź lic y  za ś  
k o ś c i m ie sz a n k a  jo d o g l ic e ry n o w a  jest s k u ­
teczn iejsza. O p e ra c y a  ta jest n ie co  żm u dn a , 
b o  op a rta  na  a septyce  p ły n u  w st rz y k iw a ­
nego , narzędzi, p o la  o p e ra c y jn e g o  i o p a ­
tru n ku . W s t rz y k iw a n ia  o d b y w a ją  się  co  dw a  
dni. Le cze n ie  jest b a rd z o  tanie, b o  5  g r a m ó w  
he to lu  k o sz tu je  jedną  k o ro n ę ,  a je d n o c ze ś ­
nie w strzyku je  się  5 — 25  m il ig ra m ó w  za 
p o m o c ą  strz y ka w k i.  Jest to s p o s ó b  z a le ­
ca n y  p rze z  A lb e rta  L a n d e re ra  w  S tu d tga r- 
dzie.

S zp ita l d o ty c h c za s  jeszcze  nie  p o s ia d a  
k a n a łu  o d p ły w o w e g o .  W sz y s tk ie  n ie c z y s to ­
śc i sp ły w a ją  d o  jam y, k tó rą  o c z y sz c z a  się  
k ilk a k ro tn ie  w  c iągn  r o k u  i sa m  w y w ó z  n ie ­
c z y sto śc i k o sz tu je  1 .000  k o ro n .

S t a n i s ł a w ó w .  W  r. z. w  k o ry ta rza c h  na  
p ie rw sze m  i na  d ru g ie m  p iętrze  z r o b io n o  
p o sa d z k ę  k a m io n k o w ą ,  a śc ia n ę  p o m a lo ­
w a n o  k le jow ą  fa rbą  ; k o ry ta rze  też o b e cn ie  
og rze w a ją  się  i w  tym  ce lu  p o s ta w io n o  na  
k a ż d e m  p iętrze  p o  d w a  że lazne  piece. Z a ­
p ro w a d z o n o  d z w o n k i e lektryczne, kap licę  
ca łą  o d n o w io n o  i n a p ra w io n o  ; k u p io n o  
m ik r o s k r o p  b a rd z o  ła d n y  za  7 0 0  K  i m ie ­
dz iane  b an ia k i d o  k u ch n i. U r z ą d z o n o  sa lę  
d o  badań  ch e m ic zn ych , b a k te ry o lo g ic zn y c h  
i d o  b ad an ia  c h o ry c h  ; na  w sz y tk ic h  sa la ch  
są  ob e cn ie  u m y w a ln ie  d la  c h o ry c h .  Sy filis,  
p an u ją cy  w  p e w n ych  m ie jscach  w p ro s t  e p i­
dem iczn ie , daje o g r o m n y  k o n t y n g e n s  c h o ­
rych  d la  szp ita la  s ta n is ła w o w sk ie g o  (7 32  
w  r. 1901), a c h o rz y  b yw a ją  najczęściej ze 
w si n a stę p u ją c y c h :  1. B ib k ó w ,  p ow . B o h o -  
ro d c z a n y  p o d  N a d w o rn ą ,  gd z ie  w e d łu g  
s łó w  w ójta  w sz y sc y  są  za ra żen i o d  naj­
m ło d s z e g o  d o  n a jsta rsze go  w sk u te k  z w y ­
czaju sp a n ia  razem . W  tej w si fo rm a  z a k a ­
żen ia  jest b a rd z o  ła g o d n a  i z ła tw o śc ią  p o d ­
daje się  leczen iu . 2. M ik u l ic z y n  i Pa sie czna , 
p o w ia tu  N a d w ó rn ia ń sk ie g o ,  gd z ie  p rzec iw n ie  
fo rm a  za k a ż e n ia  jest b a rd zo  c ię żka  i p rz e ­
ch o d z i p rę d k o  w  trze c io rzę d n e  ob jaw y.
3. P o w ia tu  T łó m a c k ie g o  w s ie :  G rąb icz ,
O tyn ia , U h o rn ik .  4. K a łu s k ie g o  : w ie ś  N ie ­
b ytów . 5. B o h o r o d c z a ń s k ie g o  w ie ś  P o ro h y .  
W e d łu g  o p in ii  p ry m a ry u s ż a  szp ita la, c z ło ­
w ie ka  d o k ła d n ie  o b z n a jo m io n e g o  z w a ru n ­
k a m i m ie jsco w ym i, n a jlep szem  p o s tę p o w a ­
n iem  z tym i c h o ry m i b y ło b y  leczen ie  ich

KOLEDZY! Domagajcie się stanowczo, aby nasz organ prenumerowano we wszystkich lokalach, do których uczęszczacie!
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n a  m ie jscu  p rze z  le k a rz y  e k sp o n o w a n y c h ,  
lub  rz ą d o w y c h , k tó rz y  m o g l ib y  ob je żd żać  te 
w sie  raz, lub  d w a  ra zy  na  tydzień, p r z y ­
w o ż ą c  z s o b ą  m a ść  m e rk u ry a ln ą  d o  w cie- 
rań, lub  su b lim a t  d o  w strz y k iw a li.  L u d  ch ę t­
niej b y  p o d d a w a ł s ię  tem u  leczen iu , nie 
o d ry w a ją c  się  o d  p racy, m nie j by  to  k o s z t o ­
w a ło  i p rz y  tej c z y n n o śc i m o ż n a b y  b y ło  
p o u c z y ć  lu d n o ść , jak  się  z a c h o w a ć  należy, 
a b y  u c h ro n ić  dziec i i o s o b y  n ie w in n e  od  
za ra że n ia  i z a ra ze m  u ra to w a ć  lu d n o ś ć  na j­
p ię kn ie jszą  o d  zd e ge n e ro w a n ia .

Ja k  p raw ie  w szędz ie , w  szp ita lu  sta ­
n is ła w o w sk im  jest sta łe  p rze p e łn ie n ie  c h o ­
rym i, b o  na  1 20  e ta tow ych  łó ż k a c h  w  ro k u  
u b ie g ły m  p ie lę g n o w a n o  p rzec ię tn ie  136  c h o ­
rych, ch o c ia ż  p rzec ię tny  p o b y t  c h o re go , 
w y n o s z ą c y  18 '8  dn i w skazu je , że tu nie 
p rze trzym u je  się  c h o ry c h  bez k on ie czn e j 
po trze by . P ie lę g n o w a n ie  um iejętne, lu d zk ie  
i b a rd z o  sta ranne . D y r e k t o r  b a rd z o  c h w a lił  
p ra co w ito ść ,  s u m ie n n o ś ć  i w ied zę  le k a rsk ą  
s e k u n d a r y u s z a  d ra  Ż u ła w sk ie g o .  W  ro k u  
u b ie g ły m  le c z o n o  na  ty fu s b rz u s z n y  i w y ­
s y p k o w y  20, na  sz k a r la ty n ę  10, na  tuber- 
k u ły  148, p o r o d ó w  b y ło  42, na  c h o ro b y  
o c zn e  le c z o n o  118, op e ra cy j c h iru rg ic z n y c h  
d o k o n a n o  w  c ią gu  ro k u  3 9 8  i t. d. S a la  
o p e ra c y jn a  jest b a rd z o  d o b rz e  u rzą d zo n a .  
I lo ś ć  n a rzęd z i le k a rsk ic h  dosta teczna .

S t r y j .  S zp ita l stryjsk i, jak  p o d  w z g lę ­
dem  b u d y n k u  i w e w n ę trzn e g o  u rząd zen ia , 
tak  też w zo ro w e j  c z y s to śc i i adm in istra cy i, 
na le ży  d o  n a sz y c h  n a jle p szych  p ro w in c y o -  
n a ln y ch  za k ła d ó w . N ic  w ięc d z iw n e go , że 
i tu jest n ie u sta nn e  p rzepe łn ien ie . P rzec ię tna  
ilo ść  c h o ry c h  w  c ią gu  r o k u  u b ie g łe g o  w y ­
n o s i ła  126  na  9 9  e ta tow ych  łó ż k a c h .  W ś r ó d  
c h o ry c h  b a rd z o  w ie lk a  liczba  w y p a d k ó w  
ch iru rg ic zn ych ,  a trzecia  czę ść  w e n e ryc zn ych . 
W  r o k u  u b ie g ły m  d o k o n a n o  tu 3 1 4  m n ie j­
s z y c h  i w ię k sz y c h  o p e ra cy j c h iru rg ic zn y c h  
z b a rd z o  sz c zę ś liw y m i rezu ltatam i, na  o c z y  
le c z o n o  6 8 ;  p o d a n o  p o m o c  w  tru d n y c h  p o ­
ro d a c h  w  2 8  w y p a d k a c h  ; z z a k a ź n y c h  c h o ­
ró b  le c z o n o  na  ty fu s 2 0  c h o ry c h ,  na  ró żę  
6, na  in flu e n zę  40. W  szp ita lu  są  dw ie  sa le  
op e ra cy jn e , d la  w y p a d k ó w  se p ty c zn y c h  i 
a sep tyc zn ych , ta o sta tn ia  jest tak d o b rze  
u rzą d zo n a , że n ie  u stąp i n a jle p szym  k li­
n ic zn y m  ; ilo ść  n a rzęd z i c h iru rg ic z n y c h  jest 
dosta teczną . D y r e k t o r  d a ro w a ł s z p ita lo w i 
b a rd z o  ła d n y  i p ra k ty c z n y  p rz y rz ą d  d o  n o ­
sze n ia  c h o ry c h  p o  sc h o d a c h  i p rz e n o sz e n ia  
z sa li na  salę. B ra k i  te g o  szp ita la  są  na stę ­
pu jące : n ie m a  p a w ilo n u  iz o la c y jn e g o  d la
z a k a ź n y c h  c h o ró b ,  k tó re  z  te go  p o w o d u  
m u sz ą  b yć  le czon e  n a  o g ó ln y c h  sa lach . 
S z o p y  g o sp o d a rc z e ,  w  k tó ry c h  m ie szc zą  się  
k r o w y  i w iep rzk i, gd z ie  zna jdu je  s ię  d esin - 
fektor, s k ła d  na  d rze w o  i s ło m ę  a także  
gd z ie  m ie sz k a  stró ż, są  tak  z n is z c z o n e  p rzez 
g rzyb , że g r o ż ą  za w a len ie m  się. W ie le  o k ie n  
zu p e łn ie  s p r ó c h n ia ły c h  p o trze bu je  z a m ia n y  
na  now e . P a rka n ,  o tacza jący  szpita l, jest 
z u p e łn ie  zn isz c zo n y .

T a r n o p o l .  W  szp ita lu  t a rn o p o ls k im  
w  u b ie g ły m  ro k u  le c z o n o  1 .289  c h o ry c h  
w  c ią gu  3 2 .0 8 9  dn i. W  tej liczb ie  na  c h o ­
ro b y  w e n e ryc zn e  262, na  g ru ź lic ę  55, na 
ty fu s w y s y p k o w y  i b rz u s z n y  13, na  s z k a r la ­
tynę  1, na  o sp ę  1, na  b ło n ic ę  2, na  c h o ­
ro b y  o c z n e  119, p o r o d ó w  b y ło  27  s iła m i 
n a tu ry  i 12 p rz y  p o m o c y  lekarsk ie j, c h iru r ­
g ic z n y c h  z a ś  o p e ra cy j  d o k o n a n o  139  w ię k ­
szy ch  i 4 9  m n ie jszych , na  c h o r o b y  s k ó r y  
le c z o n o  89. P o d  w zg lę d e m  b u d y n k u  szp ita l 
t a rn o p o ls k i  jest je d n ym  z n a jp ię kn ie jszych  
p o ś r ó d  szp ita li p ro w in c y o n a ln y c h ,  zw ła sz c z a  
obecn ie , k ie d y  w ew n ą trz  m u ró w , o ta cza ją ­
cych  ze  w sz y stk ic h  s t ro n  za k ła d , u r z ą d z o n o  
o g r o d y  sp a c e ro w e  d la  c h o ry c h  i w a rzyw ne , 
a  fron t b u d y n k u  u p ię k s z o n o  ła d n e m i sz ta ­
chetam i że la znem i i k w ia to w y m i o g ró d k a m i.  
A le  i tu są  w ad y , w y m a ga ją ce  p rę d k ie g o

u sun ię c ia , a p ie rw szą  jest p om ie sz c z e n ie  
p ra ln i w  su te renach . P r z y  n ie u sta n n e m  p ra ­
n iu  w y w ią zu ją ca  s ię  p a ra  w od n a , z zaw ie - 
ra jącem i się  w  niej w yz iew am i, n a p e łn ia  
n ie  ty lk o  s a m ą  sute renę , ale k o ry ta rze  s ą ­
s ie d n ie  i d osta je  się  d o  parteru, z a w ilg o -  
cając ś c ia n y  i p su ją c  tam  c zy s to ść  p o ­
w ietrza.

T a r n ó w .  Z a s tę p c a  d y re k to ra  dr. R o ­
g a lsk i p ro w a d z i szp ita l um ie ję tn ie  i z  w ie l­
k im  taktem . W sz y stk ie  o p e ra c y e  w y k o n u je  
sam , a b y ło  tych op e racy j o d  p o cz ą tku  
r o k u  87. W  d o k to rz e  S t rą c z a k u  z n a la z ł 
b a rd z o  d o b re g o  p o m o c n ik a ,  lecz w ie lka  
liczba  ch o ry ch , szu k a ją cyc h  o p ie k i szp ita lnej, 
w y m a g a  p rę d sz e g o  z a m ia n o w a n ia  d ru g ie g o  
s e k u n d a ry u sz a .

W  ro k u  u b ie g ły m  le c z o n o  w  o g ó le  2 .378  
o s ó b  w  c ią gu  4 6 .709  d n i;  w  tej liczb ie  na  
t u b e rk u ły  p łu c n e  le c z o n o  97, na  c h o ro b y  
w e n e ry c zn e  197, na  ty fu s  27, na s z k a r la ­
tynę  6  ; op e ra cy j w ię k sz y c h  i m n ie jszych  
d o k o n a n o  3 5 8 ;  p o r o d ó w  s iła m i n a tu ry  b y ło  
73, z p o m o c ą  za ś  le k a rsk ą  1 4 ;  Ś m ie r te ln o ść  
w y n o s i ła  6 6  % .  C z y s to ść  w szęd z ie  w z o ro w a .  
S a la  o p e ra c y jn a  za w ie ra  w sz y stko ,  c o  jest 
p o trze b n e  d o  o p e r a c y i ; i lo ść  n a rzęd z i c h iru r ­
g ic z n y c h  jest dosta teczna . W  tym  ro k u  z a ­
k u p io n o  b a rd z o  ła d n y  d ro b n o w id z .

W a d o w ic e .  Z r o b io n o  w  tym  za k ła d z ie  
b a rd z o  w iele, a jednak  z o s t a ło  je szcze  n ie ­
m a ło  d o  z rob ie n ia , b u d y n e k  b ow iem , w sk u te k  
n ie o d p o w ie d n ie g o  fa c h o w e g o  d o z o ru  p rz y  
b u d o w ie , m a  tyle b ra k ó w , że w  k ró tk im  
cza sie  n ie p o d o b n a  je u su n ąć . P rze d e w szy s t-  
k ie m  ca ła  p ó łn o c n a  śc ia n a  z a k ła d u  jest z a ­
w ilg o c o n a  z p o w o d u ,  iż o k n a  w  b u d y n k u  
g łó w n y m  nie są  z a o p a t r z o n e  w  g z y m s y  
n a d o k ie n n e ,  an i w  d aszk i, o k n a  k la tk i s c h o ­
d ow ej n ie  są  za b e z p ie c zo n e  o k a p e m , w o d a  
p rze c ie ka  n a  s c h o d y  i z a w ilg a ca  b u dyn e k , r y n ­
n y  d a c h o w e  nie są  z a o p a t r z o n e  jak s ię  należy, 
a  w sk u te k  te go  w o d a  śc ie k a  p o  m urze , w il­
g o tn y  ty n k  o d p a d a  i o d k r y w a  m ur. W  sa li o p e ­
racyjnej na  p ie rw sze m  p iętrze  z r o b io n o  c ię żką  
b e to n o w ą  p o d ło g ę  na  z w y k łe m  b e lko w a n iu ;  
p o d ło g a  ta z g ię ła  się  i chw ieje, a co  go rze j, 
w sk u te k  w a d liw e g o  u rzą d ze n ia  sp a d u  w o d a  
p rze c ie ka  na  sa lę  ch o ry c h ,  p o d  n ią  p o ł o ­
żo n ą . J a k k o lw ie k  re w iz y a  be lek  w ykaza ła , 
iż nie  są  o n e  u sz k o d z o n e ,  m o g ą  je dn ak  
w  k ró t k im  cza sie  u ledz p rze gn ic iu .

W  ro k u  1901 le c z o n o  w  o g ó le  7 60  
c h o ry c h  w  c ią gu  18.702  dni. P rze c ię tn y  p o ­
byt c h o ry c h  w  z a k ła d z ie  2 4 '6  dn i Ś m ie r ­
te ln o ść  w y n o s i ła  6 '4  prc. P ra w ie  czw arta  
czę ść  c h o r y c h  t. j. 121 le c z o n ą  b y ła  na  
c h o ro b y  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h .  N a  g ru ź lic ę  
le c z o n o  27, z n ich  u m a r ło  12, t. j. 4 4  prc.
Z  c h o ró b  z a k a ź n y c h  le c z o n o  na  ty fu s 7, 
na  o s p ę  1, na  dyfte ryę  2, n a  c h o ro b y  w e ­
n e ry c z n e  52. O p e ra c y j  c h iru rg ic z n y c h  d o k o -  | 
n a n o  52. W  szp ita lu  b y w a  b a rd z o  w ie le  j 
c h o ry c h  na  o c zy , z w ła sz c z a  dzieci, i c h o -  ' 
ry c h  na  z ło ś l iw ą  febrę  —  o k o lic e  b o w ie m  
W a d o w ic  są  bagn iste. W  z a k ła d z ie  jest ty lk o  
jeden  le ka rz  a w  sku te k  te g o  w sze lk ie  ! 
w ię k sze  o p e ra c y e  są  n ie z w y k le  u tru d n io n e , ’ 
b o  b e zp ła tn ą  p o m o c  le k a rsk ą  t ru d n o  o trzy - | 
m ać, tak  że c h o r z y  m u szą  n ie ra z  d łu g i c za s  - 
o c z e k iw a ć  o p e ra c y i ze  s z k o d ą  sw o ją  i fu n ­
d u sz u  szp ita ln e go . W  razie  c h o r o b y  lekarza , 
lub  je g o  w yjazdu , n ie  m a k o m u  g o  z a stą ­
pić. Z  tych  w z g lę d ó w  b y ło b y  b a rd z o  d o  
życzen ia , a b y  s łu ż b ę  le k a r s k ą  w z m o c n ić  
w  tym  szp ita lu  p rze z  m ia n o w a n ie  p o m o c n i ­
c ze g o  lekarza.

Z a l e s z c z y k i .  Szp ita l ten b y ł  p r z e ro ­
b io n y  z  starej k a rczm y. Jedna  sa la  z o sta ła  
p rz y b u d o w a n ą  p rze z  w ła śc ic ie la  Z a le sz c z y k ,  
b a ro n a  S e w e ry n a  B ru n ic k ie g o  i w  ten s p o ­
s ó b  z a k ła d  ten m ó g ł  m ie śc ić  h y g ie n ic zn ie  
d o  5 0  łó ż e k .  S z c z ę ś l iw y  w y b ó r  k ie ro w n ik a ,  
b a rd z o  z d o ln e g o  lekarza, s ta ł s ię  p o w o d e m  
p ra w d z iw e g o  n a t ło k u  ch o ry c h .  S zp ita l od

w ie lu  lat jest p rz e p e łn io n y  u staw iczn ie , ta k r 
że  p rzec ię tn ie  na  5 2  e ta tow ych  łó ż e k  w  r o ­
ku  1901 le c z o n o  dz ienn ie  73  c h o ry ch , a b y ły  
dnie, k ie d y  liczba  ich d o c h o d z iła  d o  1 20  i 
150. W  c iągu  o sta tn ich  lat d ziesięciu , p o ­
m im o  n ie u sta n n yc h  n a p ra w  b u d y n e k  s z p i­
ta lny  za c zą ł ch y lić  s ię  ku  u p a d k o w i,  w ilg o ć  
p rz e n ik a ła  m u ry , p o d ło g i  g n iły ,  c a ły  teren 
n a o k o ło  szp ita la  b y ł  p rze s ią kn ię ty  w ilgoc ią . 
D o d a ć  d o  te go  na leży, że sa m  szp ita l nie 
o d p o w ia d a  n a j sk ro m n ie js z y m  w y m o g o m  
hyg ieny , b o  nie  p o s ia d a  an i je d n e go  p o k o ju  
d o  p o m ie sz c z e n ia  d o tkn ię tych  c h o ro b a m i 
za kaźn em i, n a raża jąc  ca ły  szp ita l na  naj­
w ię k sze  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ; je dn ak  n ie z m o r ­
d o w a n a  p raca  d ra  S o ło w s k ie g o ,  je go  z a ­
p o b ie g liw o ść  i um ie ję tne  za rzą d ze n ia  u c h r o ­
n iły  szp ita l o d  fa ta lnych  na stę p stw  p rz e p e ł­
nienia, ale u c h ro n ić  n ie  m o g ły  b u d y n k u  od  
na stęp stw  sta ro śc i, k tó re  w y stą p iły  w  o s ta t­
n im  czasie. O b e c n ie  jest szp ita l w  stan ie  k o m ­
p letn ie  n ie m o ż liw y m  d o  d a lsz e g o  z a m ie s z ­
kan ia . Ju ż  w  cza sie  ostatn iej z im y  w ilg o ć  
w  b u d y n k u  tak  się  ro z w ie lm o ż n iła ,  że śc ia n y  
n ie k tó ry c h  sa l p r z e m o k ły  d o  sufitu, a c o ­
dz ien n ie  p o s łu g a  m u s ia ła  śc ie rk a m i zb ie rać  
w od ę , śc ie ka ją cą  z m u ró w ,  i w y n o s ić  d o  
k a n a łu  ; s ie n n ik i c h o ry c h  gn iją  o d  w ilgoc i, 
p o d ło g a  zb u tw ia łd  w  w ie lu  m ie jscach , a m o ­
że tam  jest już g rzyb , b o  w  sa la ch  daje s ię  
czu ć  c h a ra k te ry s ty c z n y  za p ac h  g rzyba , d o ­
m ie sz a n y  d o  w y z ie w ó w  c h o ry c h  i za d u ch u , 
k tó re g o  p rz y  n ie u sta n n e m  p rze p e łn ie n iu  
u n ik n ą ć  n ie p o d o b n a .  P rze d  ro k ie m  w  d w ó c h  
sa lach  s p r ó c h n ia ły  su fit z a c z ą ł s ię  w alić , 
i m u s ia ł  b yć  p o d p a rty m  d re w n ia n y m i s ł u ­
pam i. K t o  ud a  s ię  na  stry c h  tego  p a rte ­
ro w e g o  b u d y n k u  p rz e k o n a  się, iż c h o d z ić  
p o  n im  n ie b e zp ie c zn ie , a tym cza se m  
tu s ię  s u s z y  b ie lizna. N ie  d o ść  tego: k a n a ł  
szp ita ln y , w y k o n a n y  k o sz te m  ty sią ca  zł. 
p rze sta ł f u n k c y o n o w a ć  w sk u te k  b a rd z o  m a ­
łe g o  sp a d u  i w o d y  g o s p o d a r s k ie  n ie  ty lk o  
n ie  o d p ły w a ją  na  zew nątrz, ale dosta ją  się  
na  p o d w ó rz e  szp ita la  i sp ły w a ją  d o  z b io r ­
n ika , tam  u rzą d zo n e g o ,  w o d a  cu c h n ą c a  z s ą ­
s ie d n ie g o  b ro w a ru  także  się  co fa  w  tym  
k ie ru n k u  tak, że s łu ż b a  szp ita ln a  m u s i d w a  
ra zy  na  tydz ień  w y n o s ić  p o  k ilk a d z ie s ią t  
k o n e w e k  tej w o d y  i w y le w a ć  ją d o  ro w u , 
p rz e c h o d z ą c e g o  na ze w n ątrz  szpita la, b o  
inaczej w y stą p i z ze ze rw o a ru  i zaleje ca ły  
szpita l. A le  tak ie  w y n o s z e n ie  cuchnące j 
w o d y  na  ze w n ątrz  m o że  b yć  zakazane , a  
w tedy  p rzy jd z ie  z a m k n ą ć  szpita l. N ie  m a 
in n e g o  s p o so b u ,  jak  p rz y s tą p ić  d o  b u d o w y  
n o w e g o  szp ita la , a p rze d e w szy stk ie m  z a ­
k u p ić  k a w a ł g ru n tu  zajęty p rze z  s z k o łę  s a ­
d o w n ic zą  i je szcze  nie  k u p io n y .

G o s p o d a r s t w o  w  tym  szp ita lu  za w sz e  
b y ło  i jest d o b re  i b a rd z o  o szc zę dn e . I lo ś ć  
b ie lizn y  dosta teczna , n a rzęd z i c h iru rg ic z n y c h  
także, leczen ie  n ie zm ie rn ie  s ta ra n n e  i b a rd z o  
szczę śliw e , b o  śm ie rte ln o ść  w  tym  szp ita lu , 
p rz y  tak ich  fa ta lnych  s to su n k a c h ,  w y n o s i  
3 1  prc.

Z ło c z ó w .  D o  ja k ie g o  s to p n ia  są  s p r ó c h ­
n ia łe  be lk i p o w a ły  w  szp ita lu  z ło c z o w sk im ,  
je szcze  nie  jest sp ra w d z o n e m , b o  p rze d  
p rzy stą p ie n ie m  d o  zd a rc ia  p o d ło g i,  p o trze b a  
będzie  u rzą d z ić  k o m u n ik a c y ę  p o m ię d z y  s a ­
lam i ch o ry c h ,  k tó re  są  o d d z ie lo n e  ub ika cyą , 
g d z ie  s ię  d a ło  z a u w a ż y ć  o s ia d a n ie  p o d ło g i ' 
na  piętrze. Z e w n ę trzn ie  nie w id a ć  jeszcze  
p ę k a n ia  ty n k u  w  suficie, ty lk o  p ew ne  w y ­
gięcie. N a p ra w a  nie p o c ią g n ie  za  s o b ą  
z n a c zn y c h  w y d a tk ó w , o g ra n ic z y  s ię  b o w ie m  
na  p rze b ic iu  je d n e go  n iu ru  d la k o m u n i-  
ka c y i i p o d stę p lo w a n iu  su fitu  na  n iew ie lk ie j 
p rze strzen i. W  k a ż d y m  jednak  raz ie  p o ­
trzeba  będzie  p o m y ś le ć  o  in n e m  p o m ie s z ­
czen iu  d la  c h o ry c h ,  szp ita l b o w ie m  z ło -  
c zo w sk i,  w o b e c  szp ita li p ro w in c y o n a ln y c h ,  
w y b u d o w a n y c h  w  n o w sz y m  czasie  i w e d łu g  
w sk a z ó w e k  szp ita lnej h yg ieny , jest p ra w d z i­
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w ą  a n om a lią . S a le  c h o ry c h  są  m ałe , n isk ie , 
bez w sze lk ie j w enty lacy i, o b ró c o n e  w  w ię k ­
szej części na p ó łn o c ,  a w ięc  n ie  o ś w ie ­
tlone  s ło ń c e m  i z a w ilg o c o n e  w  n ie k tó ry c h  
m ie jscach . N ie m a  tu ż a d n e g o  m ie jsca  dla 
s k u te c zn e g o  od d z ie le n ia  za k a ź n ych , k tó rz y  
m u sz ą  leżeć p o ś r ó d  in n y c h  ch o ry c h ,  n a ra ­
żając ich na  n ie b e zp ie c ze ń stw o  za rażen ia . 
T u  s ię  z a ra z ił ty fu sem  p la m is ty m  le ka rz  p o ­
m o c n ic z y  i jedna  z z a k o n n ic .  N ie m a  sa li 
operacyjne j, n a le życ ie  u rzą d zo n e j an i p o ­
czeka ln i d la c h o ry c h  p rz y c h o d z ą c y c h  i n iem a  
w o d o c ią g ó w , d o sta rc za jących  w o d y  na  sa lę  
w  dostatecznej ilo śc i. U s tę p o w e  m ie jsca  
zna jdu ją  s ię  na  ze w n ą trz  b u d y n k u ,  m o ż n a  
w ię c  so b ie  p rzed staw ić , ja ka  jest t ru d n o ść  
z o b s łu g ą  c h o ry c h ,  n ie  m o g ą c y c h  się  d źw i­
g n ą ć  z łó ż k a  i jak ie  jest n ie b e zp ie c ze ń stw o  
d la  in n y c h  w  razie  z im y  i dn i s ło tn y c h ,  tem  
w ięcej że  sz la fro k i,  k tó ry m i m o g ą  p o s łu ­
g iw a ć  s ię  c h o rz y ,  są  ty lk o  letnie. P o m ie s z ­
czen ie  S ió s t r  M i ło s ie rd z ia  jest b a rd z o  w il­
g o tn e  i z te go  p o w o d u  te o sta tn ie  czę sto  
cho ru ją . D y r e k t o r  jest b a rd z o  c e n io n y  o- 
g ó ln ie  i łu b ia n y  p rze z  ch o ry ch ,  m ających  
d o  n ie g o  w ie lk ie  zau fan ie . —  W  szp ita lu  
tym  z w yją tk ie m  dni le tn ich  jest p ra w ie  n ie ­
u sta n n e  p rze pe łn ien ie , a ilo ść  c h o ry c h  w y ­
n o s i o d  9 0 — 100  na  8 0  e ta tow ych  łó ż k a c h .  
B ie l iz n y  jest na  cztery zm ian y , w  w y p a d k u  
je d n a k  p rze p e łn ie n ia  z a c h o d z i w ie lk a  t ru d ­
n o ś ć  z a d o ść u c z y n ie n ia  tej w ażnej po trze b ie  
k a ż d e g o  z a k ła d u  le czn ic zego . W  r o k u  u b ie ­
g ły m  le c z o n o  w  szp ita lu  z ło c z o w s k im  1440  
c h o ry c h  w  c ią gu  2 7 .8 1 8  dni. P rze c ię tn y  p o ­
byt c h o ry c h  w  z a k ła d z ie  w y n o s i ł  19 3  dni. 
Ś m ie r te ln o ść  b y ła  7 '7  prc. —  A m b u la t o ­
ry jn ie  le c z o n o  8 4 0  c h o ry c h .  M n ó s t w o  c h o ­
ry c h  b y ło  d o tkn ię tych  za p a len ie m  p łu c  i 
re u m atyzm am i, k tó re  tu p an u ją  p ra w ie  e p i­
dem iczn ie . W  r o k u  u b ie g ły m  le c z o n o  165 
c h o ry c h  w e n e ryc zn ych ,  9  na  tyfus, 6  na  
b łon icę , 4  na  szka r la tyn ę , 179  na  c h o ro b y  
oczne , 71 n a  tu b e rku ły .  W ię k s z y c h  i m n ie j­
s z y c h  o p e ra cy j  d o k o n a n o  161. N a  c h o ro b y  
o c zn e  le c z o n o  109, na  ró żę  16, c o  już s a ­
m o  św ia d c z y  o  n ie z d ro w e m  p o m ie sz c z e n iu  
c h o ry c h  w  tym  szp ita lu . In st ru m e n ta r iu m  
c h iru rg ic z n e  jest dostateczne.

Ż ó łk ie w .  C h o c ia ż  szp ita l p o s ia d a  czte­
ry  studn ie , n ie m a  je d n a k  dosta teczne j ilo śc i 
w o d y  d o  p ra n ia  i d o  kąp ie li, a ta, k tó ra  
w  n ich  jest, n ie  m o ż e  b yć  użytą  d o  p ic ia  
i g o to w a n ia  straw y, tak  że p o trze b a  c o d z ie n ­
nie p rz y w o z ić  trzy  d o  czterech  b eczek  do  
p ra n ia  i na  kąp ie le  i jedną  beczkę  d o  p ic ia  
i g o to w a n ia  p o ży w ie n ia .  T a  o sta tn ia  b ie rze  
s ię  z w o d o c ią g u  m ie jsk ie go , s p ro w a d z a ją ­
c e g o  w o d ę  ze w z g ó rz  H a ra ju . Z e  w zg lędu , 
że  w  całej Ż ó ł k w i  n ie m a  an i jednej s tu d n i 
z  w o d ą  m o ż liw ą  d o  picia, ja k k o lw ie k  p ró b y  
k o p a n ia  i w ie rce n ia  b y ły  r o b io n e  w  r o z ­
m a ity ch  m ie jscach , zdaje  się, iż będzie  naj­
p ra k tyczn ie j w y m u ro w a ć  jedną  w ię k szą  s tu ­
dn ię, ab y  m ieć  w o d ę  z a s k ó r n ą  na  p o trze b y  
g o sp o d a r s k ie ,  a w o d ę  d o  p ic ia  i g o to w a n ia  
p o ż y w ie n ia  p rz y w o z ić  ja k  d o ty c h c za s  z w o ­
d o c ią g u  m ie jsk ie go , n im  ro z w ó j  m ia sta  nie 
z m u s i d o  u rzą d ze n ia  w o d o c ią g ó w  i z b io r ­
n ik ó w  m ie jsk ic h  w  ró ż n y c h  m ie jscach .

W  1901 r o k u  le c z o n o  tu 2 4 5 2  c h o ry c h  
w  c ią gu  4 7 .5 1 0  dn i leczen ia . Ś re d n i p o b y t  
c h o ry c h  w  z a k ła d z ie  w y n o s i ł  1 9 ’7 dni. 
Ś m ie r te ln o ść  5 1  prc. P rze c ię tn a  ilo ść  le­
c z o n y c h  d z ien n ie  na  1 20  łó ż k a c h  b y ła  133. 
Z  c h o ró b  z a k a ź n y c h  w  r o k u  1901 le c z o n o  
tu n a  sz k a r la ty n ę  6, na  b ło n ic ę  23, n a  ty fu s 
b r z u s z n y  63, na  c h o ro b y  w e n e ry c zn e  169, 
n a  tu b e rk u ły  9 0 ;  z tych  o sta tn ich  z m a r ło  
21. W ię k s z y c h  i m n ie jsz y c h  op e ra cy j d o k o ­
n a n o  448, na  c h o r o b y  o c z u  le c z o n o  1 7 8 ;  
p o r o d ó w  w  z a k ła d z ie  o d b y ło  s ię  13 s iła m i 
n a tu ry  i 6  p rz y  p o m o c y  leka rsk ie j.

Ż y w ie c  P r o ś b a  o  p o d w y ż sz e n ie  ta k sy
o. d w a  cen ty  jest z u p e łn ie  u z a sa d n io n a  p o - 

ro ż e n ie m  w sz y s tk ic h  a r t y k u łó w  sp o ż y w -  
d z y c h ,w ę g la i  zw ię k sz e n ie m  w y m o g ó w  s łu ż b y

szp ita lnej. C e n a  za  m ię so , m le ko , jaja, m a ­
s ło  i m ąkę, n ie u sta nn ie  idz ie  w  gó rę . A p te ­
karze, z m ó w iw s z y  się, nie- ch cą  d aw ać  2 5  '/o 
u p u stu  za  leki, jak  daw niej, a  ty lk o  15 <■, 
w zm a g a  się  w ięc  w yd a te k  w  tej p o zycy i.  
N a re sz c ie  i s łu ż b a  szp ita ln a  żą d a  w ię k sz e g o  
w y n a g ro d z e n ia .  M n ó s t w o  fa b ry k  w  Ż y w c u  
i je go  o k o lic a c h  daje m o ż n o ś ć  zn a c z n e g o  
z a ro b k u  lu d z iom , s iln y m  fizyczn ie  i s z u k a ­
ją cym  p racy, jest w ięc  ob a w a , że jeżeli 
szp ita l n ie  p o le p sz y  bytu  d o z o r c o m  i d o z o r -  
c z yn io m , z a k ła d  utraci w sz y stk ic h  na jlep szych  
d o z o rc ó w ,  w y ć w ic z o n y c h  w  p ie lę g n o w a n iu  
i o b s łu d z e  ch o ry c h .  W  sa li o p e ra cy jn e j u- 
m ie s z c z o n o  n o w ą  bate ryę  e le k tryczną  d la 
g a lw a n o k a u sty k i,  s to jak i, s te ry liz a to ry  itd. 
a a rc y k s ią ż e  Ste fan  d a ro w a ł s z p ita lo w i p rz y  
rząd  F in z e n a  d la leczen ia  w ilk ó w  ż rą cych  
( lu p u s), w y p r y s k ó w  ró ż n y c h  itd. za  p o m o c ą  
f io le to w yc h  p ro m ie n i s ło n e c z n y c h .  W  s z p i ­
talu ż y w ie c k im  w  1902  r. le c z o n o  1.469  
c h o ry c h  w  c ią gu  3 0 .9 3 9  dn i leczenia, ś re d n i 
p o b y t  w y n o s i ł  21 dni, śm ie rte ln o ść  6 '3  prc. 
Z  c h o ró b  z a k a ź n y c h  le c z o n o  na  b ło n ic ę  34  
z b a rd z o  d o b ry m  w y n ik ie m  za  p o m o c ą  
in h a la cy i i w st rz y k iw a n ia  se ru m  antidyfte- 
r y c z n e g o  p rof. B u jw id a , na  ty fu s  24, na  
o d rę  14, na  szk a r la tyn ę  7, na  c h o ro b y  w e ­
n e ry c zn e  41, op e ra cy j c h iru rg ic z n y c h  d o k o ­
n a n o  101. N a  tu b e rk u ły  le c z o n o  87, z n ich  
z m a r ło  13. W  szp ita lu  leczy  s ię  za w sze  
d u ż o  dzieci, w ie le  też jest c h o ry c h  n a  oczy .

Drugie podanie prof. dr. Kodera 
do Wydalała Krajowego.
(Dosłowna kopia).

„ W y s o k i  W yd z ia le  K ra jo w y !

P o w o łu ją c  się  n a  p o d a n ie  m o je  w  s p r a ­
w ie  m ia n o w a n ia  p ry m a ry u s z e m  o d d z ia łu  
c h iru rg ic z n e g o  w  szp ita lu  św . Ł a z a r z a  w  K r a ­
k o w ie  d y re k to ra  k lin ik i  c h iru rg ic zn e j U n i­
w ersyte tu  J a g ie llo ń sk ie g o  i na  m o je  o so b is te  
p o ro z u m ie n ie  się  z JE . c. k. N a m ie s tn ik ie m  
H ra b ią  A n d rze je m  P o t o c k im  i JE . M a r s z a ł ­
k ie m  K ra jo w y m  H ra b ią  S t a n is ła w e m  B a -  
den im , m a m  za szc zy t p ro s ić  W y s o k i  W y ­
d z ia ł K r a jo w y  o  n o m in o w a n ie  m nie, ja ko  
d y re k to ra  k lin ik i ch iru rg iczne j, p ry m a ry u s z e m  
o d d z ia łu  c h iru rg ic z n e g o  w  szp ita lu  św . Ł a ­
za rza  w  K ra k o w ie .

P o s ta w i s ię  p rze z  to k lin ik ę  c h iru rg ic z n ą  
p o ls k ą  na  tej s to p ie  p o d  w zg lę d e m  g o d ­
n o śc i i w a rto śc i n a u ko w e j, na  jakiej sto i 
c ze sk a  k l in ik a  c h iru rg ic z n a  w  P ra d z e  i k l i­
n ik i c h iru rg ic zn e  w sz y stk ic h  in n y c h  u n iw e r ­
sy te tó w  au stry a ck ich . B y ło  tak ie  u rząd ze n ie  
gdz ie indz ie j, sądzę, że będzie  m o że b n e m  
i u n a s ;  gd z ie ind z ie j u s tą p ił  in te re s p ry w a tn y  
p rze d  in te re sem  o g ó ln y m ,  p rze d  d o b re m  
u n iw e rsy te tu , c h y b a ż  u stąp i i u nas. N iw e ­
lu jąca  d e st ru k c y jn a  p ra ca  e le m e n tów  n ie za ­
d o w o lo n y c h  nie p o w in n a  s ię g ać  m u r ó w  
u n iw e rsy te c k ich . B ę d z ie  un iw e rsy te t p o z b a ­
w io n y  ź ró d ła ,  z k tó re g o b y  c ze rp a ł s o k i  o d ­
żyw cze , ru n ie  n a u ka , p rze p a d n ie  n a jż y w o t­
n ie jsza  s iła  sp o łe c z e ń s tw a .  Je stem  g łę b o k o  
p rze św ia d c zo n y ,  ż e  w  o b e c n e j  c h w i l i  
p r z e ł o m o w e j  r o z s t r z y g a  s i ę  p r z y ­
s z ł o ś ć  p o l s k i e j  c h i r u r g i i  i j e j  
r o l a  w r z e c h ś w i a t o w a  n a  d ł u g i  
s z e r e g  l a t .

N a  m n ie  c ią ży  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  to, 
g d y ż  m n ie  p o w ie r z y ł  U n iw e rsy te t  sp ra w y  
k sz ta łc e n ia  n a sz y ch  p rz y s z ły c h  le k a rzy  c h i­
ru rg ii i d la  te go  ra z  je szcze  p ro sz ę  W y s o k i  
W y d z ia ł  K r a jo w y  p o s ta w ić  k lin ik ę  c h iru rg ic z ­
ną  u n iw e rsy te c k ą  w  K r a k o w ie  n a  tej s a ­
mej stop ie , na  jakiej o n a  s to i w e  w sz y stk ic h  
in n y c h  u n iw e rsy te ta ch  c a łe g o  św ia ta  c y w ili­
z o w a n e g o ,  p o d n ie ść  ją z n isk ie g o  p o z io m u ,  
jak i n am  się  d o ty c h c za s  znajduje.

W  razie  rzeczyw iste j technicznej nie- 
m o ż e b n o śc i u sku te c zn ie n ia  p ro śb y ,  zaw artej 
w  m o je m  p od an iu , o d d a n ia  o d d z ia łu  c h iru r ­
g ic z n e g o  w  szp ita lu  św . Ł a z a r z a  d o  d y sp o -  
z ycy i k lin ice  ch iru rg ic zn e j w  fo rm ie  m ia n o ­
w a n ia  d y re k to ra  k lin ik i p ry m a ry u s z e m  o d ­
d z ia łu  c h iru rg ic z n e g o  w  szp ita lu  św . Ł a ­
zarza, m a m  za szczy t u p ra sz a ć  W y s o k i  W y ­
d z ia ł K r a jo w y  o  p rze p ro w a d ze n ie  tego  z a ­
ła tw ie n ia  sp raw y , jak ie  JE . M a r s z a łe k  K r a ­
jo w y  u z n a ł za  najłatw iej dające się  p rz e ­
p row ad z ić ,  a m ia n o w ic ie :  1) W y d z ia ł  K r a ­
jo w y  p o n o s i  k o sz ta  u t rz y m a n ia  i leczen ia  
6 0 -c iu  s ta ły ch  c h o ry c h  w  k lin ice  c h iru rg ic z ­
nej za  c za s  od  1 -go  lip ca  d o  1 -go  listopada. 
K o s z ta  n ie  m ają  p rze k ra c za ć  w y so k o ś c i  
k o s z t ó w  leczen ia  i u trzym a n ia  c h o ry c h  na  
o d d z ia le  c h iru rg ic z n y m  szp ita la  św . Ł a z a r z a  
w  K ra k o w ie .  2 ) P r y m a r y u s z  o d d z ia łu  c h iru r ­
g ic z n e g o  w  szp ita lu  św . Ł a z a rz a ,  w zg lę d n ie  
d y re k c y a  szp ita la, lub  za stę p cy  są  z o b o w ią ­
zan i dzień  w  dzień  p rze d k ła d a ć  d y re k to ro w i 
k lin ik i,  lub  je go  za stępcy, listy  w szy stk ich  
tych c h o ry c h ,  k tó rz y  m ają  b yć  p rzyjęc i na 
o d d z ia ł  c h iru rg ic z n y  tego  szp ita la, bądź 
z a m b u la to ry u m , bądź z  in n y c h  o d d z ia łó w  
szp ita la . D y r e k t o r  k lin ik i lub  je go  za stępca  
za b ie ra  p o trze b n y c h  m u  c h o ry c h  d o  k lin ik i, 
re szta  p o zo sta je  w  szp ita lu . 3 ) K l in ik a  c h i­
ru rg ic z n a  m a  p ra w o  p rz e p ro w a d z a ć  d o  s z p i­
tala w  każdej ch w ili i w  d o w o ln e j  ilo śc i 
w z sy stk ic h  tych c h o ry c h ,  k tó ry c h  da lsze  
p rze b yw a n ie  na  k lin ice  u z n a ła  z ja k ic h k o l-  
w ie k b ą d ź  p o w o d ó w  za  b ezce low e  p o d  w zg lę ­
dem  d y d a k ty c z n o -n a u k o w y m .  4 ) D y re k c y a  
szp ita la  i p ry m a ry u s z  o d d z ia łu  c h iru r g ic z ­
n e g o  m ają  c zu w a ć  nad  śc is łe m  p rz e s t rz e g a ­
n iem  p o w y ż s z y c h  p u n k tó w , ja k  ró w n ie ż  i 
nad  tem , by  w sz y stk ie  w y p a d k i n a g łe  b y ły  
zw ra ca n e  b e z p o ś re d n io  d o  k lin ik i c h ir u r ­
g icznej. 5 ) N ie z a s to so w a n ie  się  d o  p o w y ż ­
sz y c h  p u n k tó w , ja k o  też p rze c iw d z ia ła n ie  
p o w y ż s z y m  za rzą d ze n io m , b e z p o śre d n ie  lub  
p o śre d n ie , p rze z  p e r so n a l s z p it a ln y  le ka rsk i, 
lnb  a d m in is t ra cy jn y , jak  ró w n ie ż  p rze z  s łu ż b ę  
z d ro w ia  będzie  z w ią z a n e m  z z a s u s p e n -  
d o w a n i e m  a w  razie  p o w ta rz a n ia  s ię  p o ­
d o b n y c h  za jść  z z u p e ł n e m  u w o l n i e ­
n i e m ^  p ry m a ry u s z a  z z a jm o w a n y c h  o b o ­
w ią zk ó w . P rze z  u rze c zyw istn ie n ie  w sz y stk ic h  
tych  p o s tu la tó w  o s ią g n ie  się  c ią g ło ś ć  w  r o z ­
w o ju  k lin ik i i u z y sk a  s ię  d o b ó r  m ate rya łu , 
p o t rz e b n e g o  d o  n a u cza n ia  i c e ló w  n a u k o ­
w ych, da się  m o ż n o ś ć  p ra c y  n a u k o w e j d y re k ­
to ro w i k lin ik i, k sz ta łce n ia  s ię  i w y ra b ia n ia  
s ię  a sy ste n tó w  i le k a rz ó w  k lin ik i.  Z  d o św ia d ­
czen ia  w iem y, że  s to su n e k  szp ita la  d o  k l i ­
n iki, w  ra zach  n ie ja sn e go  i n ie sta n o w c ze g o  
o k re ś le n ia  je go  w a ru n k ó w ,  d o p ro w a d z a  z a ­
w sze  d o  g o rs z ą c y c h ,  w p ro s t  o so b is ty c h ,  
za jść  i n ie p o ro z u m ie ń  ze  s z k o d ą  d la  o g ó łu ,  
d la  un iw e rsyte tu , d la  m ło d z ie ż y .  P a t rzą c  na  
te s to su n k i,  stu d e n t traci c o ra z  w ięcej ze 
sw e g o  id e a ln e g o  p o g lą d u  na  un iw ersytet, 
św ię ty  o g ie ń  n a u k i i d ążen ia  d o  p ra w d y  
idealnej c o ra z  m niej g o  p rze n ik a :  b rudna ,
n iep rzeb ie ra jąca  w  ś ro d k a c h  w alka, p r o w a ­
d z o n a  n ie ra z  p o d  h a s łe m  etyki, d e m o r a ­
lizuje jego. O p u sz c z a ją c  un iw ersytet, w y n o s i  
o n  w sp o m n ie n ia  b a rd z o  u jem ne. O  w sz y s t ­
k ich  tych za jśc ia ch  i w a lka ch , jak ie  się  na  
w y ż y n a c h  s ta n o w is k  s p o łe c z n y c h  o d b y w a ły ,  
a k tó ry c h  o n  b y ł św ia d k ie m  m im o w o ln y m ,  
pam iętać  o n  będzie  p rze z  ca łe  życie. Ź r ó d ło ,  
z k tó re g o  o n  cze rp ie  s i ły  w  w a lce  dalszej 
o  byt, to  n ie  w a lk a  o  id e a ły  p ra w d y , w ie ­
dzy, n auk i, to  w sp o m n ie n ie  o  tych ro z c z a ­
ro w a n ia ch ,  jak ich  je g o  m ło d a ,  s tu d e n c k a  d u ­
s z a  w  cza sie  s tu d y ó w  u n iw e rsy te c k ic h  d o ­
zna ła , p o d  w zg lę d e m  je go  po jęć  o  o b o ­
w ią zka ch , o  p ra c y  d la  n au k i, o  id e a łac h  
w iedzy.

D la  u n ik n ię c ia  w sz y stk ic h  tych  z ły c h  
s k u t k ó w  u p ra sz a m  W y s o k i  W y d z ia ł  K r a ­
jo w y  o  p rz e p ro w a d z e n ie  re fo rm y  s t o su n k u  
szp ita la  d o  k lin ik i w  całej r o z c ią g ło ś c i w y ­
żej p o d a n e g o  p ro jektu . T y lk o  p rze św iadcze n ie
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o  tern, że n ie za sto so w a n ie  się  d o  za rząd ze ń  
W y d z ia łu  K r a jo w e g o  p o c ią g n ie  za  s o b ą  u- 
tratę s ta n o w isk a ,  w p ły n ie  na  śc is łe  w y k o ­
n an ie  p rzez p ry m a ry u s z a  p o w y ż s z y c h  z a rz ą ­
dzeń W y d z ia łu  K ra jo w e g o .

W  K r a k o w ie  w e W rz e śn iu  1903.

Dyrektor c. k. kliniki chirurg, w Krakowie 
Dr. Kader.

Korespondencye.
Postępowanie sądów powiatowych z  lekarzami.

A r t y k u ł  k o le g i I. G a r b u s iń s k ie g o  w  n u ­
m erze  8  „ G ło s u  le k a rz y 11 z n ie w o li ł  m n ie  d o  
p o d a n ia  k o le g o m  z lic zn ych  p rz y p a d k ó w  
k ilk u  ty lko , k tó re  ch yb a  zb y t w y ra źn ie  w y ­
każą, jak  to  są d y  p o w ia to w e  p o stę p u ją  z le ­
k a rza m i :

L a t  tem u  czte ry  p rz y  ob je źd z ie  g m in  
w  m y m  o k rę g u  z g ło s i ła  s ię  d o  m n ie  u b o g a  
kob ie ta , której je dyn e m  u trz ym a n ie m  b y ła  
p a ra  rą k  zd ro w y c h ,  ze  z ła m a n ą  k o śc ią  p r o ­
m ie n io w ą  ręk i p raw ej, a k tó rą  w  o p ie k ę  
w z ią ł  m ie jsc o w y  z n a c h o r  i tak  jej p o m ó g ł,  
że n a stą p iła  z u p e łn a  d e fo rm a c y a  tejże k o ń ­
czyn y , a c o  za  tern idzie  k o m p le tn a  n ie ­
z d a tn o ść  d o  p racy. O d e s ła łe m  tę sp ra w ę  
d o  są d u  p o w ia to w e g o .  W  jak i m ie s ią c  p o tem  
dosta ję  w e zw a n ie  ze s t ro n y  są d u  p o w ia ­
to w ego , b ym  się  s ta w ił ja k o  ś w i a d e k  
i tam  z a ż ą d a n o  o d e m n ie  z a o p in io w a n ia  c zy  
u s z k o d z e n ie  rę k i b y ło  c ię żk iem  i c zy  c h ło p  
p rze z  z ło ż e n ie  rę k i s ta ł s ię  w in n y m , iż o - 
becn ie  tej k o ń c z y n y  p o s z k o d o w a n a  d o  p ra c y  
już w ięcej u ż y w a ć  nie  będzie  m o g ła .  R o ­
zu m ie  się, że o d p o w ie d z ia łe m , iż u s z k o ­
d zen ie  b y ło  c ię żk ie  i że w  tym  w y p a d k u  
z n a c h o r  zaw in ił,  z a strze g łe m  się  je dn ak  
p rz y  tern, że p o w y ż s z e  o rze cze n ie  n ie  n a ­
le ży  d o  ś w i a d k a ,  ale d o  z n a w c y  s ą ­
d o w e g o  i że za  d ro g ę  2 6  kim ., stratę  
c za su  p ó ł  d n ia  i o rze cze n ie  na leży  m i się  
o d p o w ie d n ie  w y n a g ro d z e n ie .  A le  sę d z ia  p o ­
w ia to w y  b y ł  in n e g o  zd a n ia  i na leżne j z a ­
p ła ty  m i n ie  p rz y zn a ł.  A  teraz in n y  p rz y ­
p ad ek:

P rze d  d w o m a  laty z g ło s i ł  s ię  d o  m n ie  
g o s p o d a r z  ze z ła m a n ą  k o śc ią  c z o ło w ą .  P o  
z a ło ż e n iu  p ie rw sz e g o  o p a t ru n k u  i w y d a n iu  
ń su m  repertum ca łą  sp ra w ę  o d e s ła łe m  d o  
są d u  p o w ia to w e g o .

P o s z k o d o w a n e g o  te go  nie  w id z ia łe m  
p rze z  ca łe  d w a  m ie s iące  i d o p ie ro  p o  u- 
p ły w ie  te go  c za su  w e z w a n o  m n ie  d o  n iego, 
ale b y ł  ju ż  b e z p rz y to m n y  i w  k ilk a  dn i 
u m a rł. S e k c y i d o k o n a l i  dw aj inn i k o le d zy .

S ą d  p o w ia to w y  w z y w a  m n ie  ja k o  
ś w i a d k a  i żąda, b y m  ja k o  ś w i a d e k  
o rze k ł,  czy  u sz k o d ze n ie ,  jak ie  m ia ło  m iejsce  
dw a  m ie s iące  tem u, b y ło  p o w o d e m  śm ie rc i 
denata  i ja ka  b y ła  b e z p o śre d n ia  p rz y c zy n a  
śm ie rc i. N a u c z o n y  d aw n e m  p o s tę p o w a n ie m  
sę d z ie g o  w p ro s t  o d m ó w iłe m  orzeczen ia , 
m o ty w u ją c  tern, że  ja k o  ś w i a d e k  na  tak ie  
p y tan ia  o d p o w ie d z ie ć  n ie  u m ie m . W te d y  
d o p ie ro  sęd z ia  z a ż ą d a ł o d e m n ie  o rze cze n ia  
ja k o  o d  le ka rza  zn aw cy . W y d a łe m  o rz e c z e ­
nie, n a p isa łe m  likw id acyę , ale c ó ż  się  o k a ­
za ło . O t o  S ą d  p o w ia to w y  lik w id ac y i tej 
z re a liz o w a ć  nie  chc ia ł. R e k u ro w a łe m  w ięc 
d o  są d u  k ra jo w e g o  w y ż sz e g o  i ten p r z y z n a ł 
m i o d s z k o d o w a n ie .  In n y  z n o w u  p rzyp ad e k , 
b o  to  le k a rz  na  p ro w in c y i m u s i b yć  ró w n ie ż  
i w e te ryna rzem , tak  o p ie w a :

D o  rzeźn i gm in n e j p rz y w ie z io n o  k r o ­
wę, zab ito  i w e z w a n o  m n ie  w  nocy , b ym  
o rze k ł,  c zy  m ię so  z ow e j k r o w y  m o że  b yć  
sp rzedane . O g lą d n ą w s z y  w sz y s t k o  p o  p o ­
rzą d ku , s tw ie rd z iłe m  o g ó ln ą  ro p n ic ę  i p o ­
lec iłem  m ię so  z a k o p a ć ,  a ż a n d a rm e ry a  m ie j­
s c o w a  d a ła  zn a ć  o  tern d o  są d u  p o w ia t o ­
w eg o . S ą d  p o w ia to w y  w z y w a  m n ie  ja ko  
ś w i a d k a  i z n ó w  żąd a  o d e m n ie  o rz e c z e ­
nia, c o  tej k ro w ie  b ra k o w a ło ,  że m ię so

z niej n iezdatne  b y ło  d o  u ży c ia  i z n ó w  ta 
sa m a  h is to ry a  s ię  pow ta rza , c o  wyżej. J a k o  
le ka rz  zn a w c a  w ydaję  o rzeczen ie , sąd  p o ­
w ia to w y  likw id ac y i w y p ła c ić  n ie  chce  i z n ó w  
re k u r s  d o  są d u  k ra jo w e g o  w y ż sze g o ,  k tó ry  
m i o d s z k o d o w a n ie  p rzyzna je . Je szcze  jeden 
p rz y p a d e k  p o z w o lę  so b ie  p rz y to c z y ć :

W ó d k ę ,  arak, w in o , za b ra n e  w  ka rczm ie , 
ja k o  g r u b o  z a n ie c zy sz c zo n e  i sto jące  w  o - 
tw artych  bute lkach, p o le c iłe m  zw ie rz c h n o śc i 
gm inne j, b y  o d e s ła ła  d o  są d u  p o w ia to ­
w ego . S ą d  p o w ia to w y  w z y w a  m n ie  ja ko  
ś w i a d k a  i żąda, b ym  o rze k ł,  czy  n a p o je  
w  n a czyn ia ch  o tw artych  m o g ą  się  zep suć , 
p o  ja k im  cza sie  i czy  ja k o  tak ie  m o g ą  b yć  
z d ro w iu  s z k o d l iw e ?  O d p o w ia d a m  z n ó w  s ą ­
d o w i p o w ia to w e m u , ja k o  le ka rz  z n a w c a ,  
a sę d z ia  likw id ac y i m i n ie  w yp ła ca , d o p ie ro  
re k u r s  d ó  są d u  k ra jo w e g o  w y ż s z e g o  s p r a ­
w ę w y p ła ty  za łatw ia . 1 tak ich  p r z y k ła d ó w  
m ó g łb y m  p rz y to c zy ć  je szcze  więcej, ale p o ­
p rzesta ję  na  tych, k tó re  p o w yże j p o d a łe m .

W z y w a  s ię  le k a rzy  d o  s ą d ó w  p o w ia ­
to w y c h  w  cha rak te rze  ś w i a d k ó w ,  w  s p r a ­
w ac h  tak ich, w  k tó ry c h  ja k o  ś w i a d e k  
le ka rz  z a o p in io w a ć  nie  m oże , a naw et 
w p ro s t  nie  p o w in ie n  —  na ra ża  się  g o  na 
2 6  k im . d jabeln ie  złej d rog i, stratę  cza su  
najm n ie j p ó ł  dn ia  i żąd a  s ię  o d  n ie g o  rze ­
czy  n iem ożliw e j. S k o r o  le k a rz  o d m a w ia  
sw e g o  zd an ia  ja k o  ś w i a d e k ,  są d y  p o w ia ­
to w e  p o zw a la ją  m u  o p in io w a ć  ja ko  le k a ­
rzo w i znaw cy, k o s z tó w  je d n a k  za  fu rm an kę , 
o rze c ze n ia  i d yety  p ła c ić  n ie  chcą, ale g o  
o d sy ła ją  na  d ro g ę  re k u r su  d o  s ą d ó w  w y ż ­
szych .

Istn ieje  ustaw a, c o  p ra w d a  ró w n ie ż  
c ie k aw a  —  o to  w  stre szc ze n iu  tak  w yg ląda: 
„Jeśli s ie d z ib a  są d u  p o w ia to w e g o  o d  m ie jsca  
za m ie sz k a n ia  św ia d k a  jest o d le g łą  n ie  w ię ­
cej jak  14 kim ., a św ia d e k  nie  jest r o b o t ­
n ik ie m  d z ien n ie  p ła tn ym , to  za  s ta w ie n ­
n ic tw o  w  sądz ie  św ia d k o w i n ic  s ię  n ie  na- 
le ż y “ . L e k a rz e  w  ch a rak te rze  św ia d k ó w , 
ja k o  tacy, b a rd zo  rz a d k o  c h y b a  są  p o w o ły ­
w an i d o  są d ó w , li ty lk o  w  cha rak te rze  
z n a w c ó w  s ą d o w y c h  —  są d y  zatem  chcą  ten 
p a ra g ra f p o w y ż s z y  nag ią ć  d o  każdej s p r a w y  i 
c h c ia ły b y  le k a rzy  p o c ią g a ć  za w sze  ja ko  
św ia d k ó w ,  b y  im  n ic nie  p łac ić, ale p y tam  
się, czy, jeśli le k a rz  n ie  z a ro b i c za se m  d z ie n ­
nie an i centa, czyż  o n  w te dy  jest r o b o tn i­
k ie m  d z ien n ie  p ła tnym , k ie d y  strac i p ó ł  
d n ia  lu b  w ięcej na  w łó c z e n iu  się  p o  s ą ­
dach, a k tó ż  m u  te dn ie  o p ła c i —  ch yb a  
nie  s ą d y ?  I tak  na  k a ż d y m  k ro k u ,  gd z ie  
tkn ie sz , te go  le ka rza  w y z y sk u ją  na  w sz e lk ie  
s p o s o b y :  w ła d ze  p o lityczne , a u to n o m ic zn e ,  
k o le jo w e  itd. itd. —  i czyż  w o b e c  ta k ie go  
p o s tę p o w a n ia  z  n a m i w n io se k  p ro fe so ra  
K a d y ie g o  nie jest na  cza sie  i nie m a  racy i 
bytu, ż e śm y  się  p o w in n i w szy sc y , bez w yjątku, 
w z iąć  za  ręce i zw a rtym  sze re g ie m , z w ią ­
zan i s o l id a rn o ś c ią  b ro n ić  p ra w  n a sz y ch  i 
e n e rg ic zn ie  p rze c iw d z ia ła ć  k rz y w d o m , jak ich  
nam  n ik t  n ie  szczędz i. D o s y ć  ju ż  czasu, 
b y śm y  s ię  z tej apaty i o c k n ę li i n ie  byli 
nada l o w c a m i o f ia rn e m i, z k tó ry c h  w e łn ę  
strzyże  każdy, k o m u  s ię  ż yw n ie  p o d o b a ,  b o  
leka rz, to  filan trop , o n  w in ie n  sw e  zd ro w ie  
na rażać, życ ie  oddać , n ie ść  p o m o c  b ezp ła t­
nie, t łu m ić  ep idem ie, w y s łu g iw a ć  s ię  k a ż d e ­
m u  itd. itd., ty lk o  jak  p o p a d n ie  w  nędzę, 
lub  c ię żka  c h o ro b a  g o  naw iedzi, a lb o  um rze , 
to  nikt, ale to  n ik t n ie  p o m y ś l i  an i o  n im , 
an i o  ż o n ie  i dz iec iach , jak ie  p o zo sta w ił.’ 
I m y, lekarze, na  te k rzyw d y , na  te bez­
p ra w n e  n a d u życ ia  i w y z y sk iw a n ie  n a s  w szę  
dzie  patrzeć  m a m y  s p o k o jn e m  o k ie m , lub  
sa m i będąc w  dob re j doli, m a m y  p o zw a la ć  
na  bezpraw ia , p o p e łn ia n e  na  in n y c h  k o ­
legach, s k o r o  p ew n i je ste śm y, ż e śm v  u zb ie ­
rali tyle g ro sz a ,  iż d z ie c io m  i żon ie " w  razie  
naszej śm ie rc i, byt z a p e w n im y ?  A le ż  tak ich  
m a ło ,  c o  się  im  d o b rze  dzieje, w ięcej nas, 
c o  te c iężk ie  taczki n a sz e g o  z a w o d u  p c h a m y  
p rzed  sob ą , byle  w n ędzy  nie zg inąć, n ie ­

pew n i jutra, an i d o li n a sz y c h  najb liż szych . 
W sz y s tk ie  p raw ie  s ta n y  się  o rga n izu ją , w y ­
w alczają  so b ie  p raw a, a m y, lekarze, p o  
latach w ie lu  go łę b ie j c ie rp liw o śc i, zdaje się, 
że d o p ie ro  teraz p o w o li  o tw ie ra m y  oczy, 
i c zy ż  z n ó w  jedni o d  tej za in ic y o n o w a n e j 
o rg a n iz a c y i m ają  się  od łą czyć , c zyż  im  
w o ln o  nie  p ó jść  rę k a  w  rękę  z in n y m i k o ­
le g a m i?  Concordia parvae res crescunt, 
discordia m axim ae dilabuntur —  nie w o ln o  
w ięc  ż a d n e m u  z n a s  u ch y la ć  się, lub  tłó - 
m ac zyć  n ie m o ż n o śc ią  o p ła ty  12 K  roczn ie , 
b o  o  so b ie  sa m y c h  jeszcze  z a p o m n ie ć  m o ­
żem y, a le  o  n a sz y c h  ż o n a c h  i dz iec iach  z a ­
p o m in a ć  i s k a z y w a ć  je na kij żeb raczy, 
c ię żk iem  b y ło b y  w y k ro c z e n ie m . W ię c  silili 
sp ó jn ią , z g o d ą  i so lid a rn o śc ią ,  w a lc zm y  o c h o ­
c zo  za  na szą  sp raw ę , b o  o n a  g o d z iw a  i 
s łu s z n a  -  nie d a jm y  się  lada  n ie p o w o d z e  
n iem  zb ić  z s tro p u , a, je d n o śc ią  z łączen i, 
m u s im y  o s ią g n ą ć  to, d o  cze go  dążym y!

Dr. J ó z e f Bednarski. 
lekarz okręgowy w Alwerni.

W sprawie ruskich artykułów.
W  sp ra w ie  u m ie szc za n ia  w  „ G ło s ie  Le - 

k a r z y “ a r t y k u łó w  w  ję zyku  ru sk im  byli z a ­
p y tyw an i o  zdan ie  k o le d z y  R u s in i.  Sądzę , 
że w  kw e sty i tej p o w in n i i p re n u m e ra to rz y  
P o la c y  być r ó w n o u p ra w n ie n i i m ó d z  także  
sw o je  zd an ie  ob jaw ić.

D la  te go  też p o z w a la m  so b ie  zab rać  
g ł o s  w  tej sp ra w ie  i m am  nadzieję, że m o ­
g ła b y  o n a  być z w ie lką  ła tw o śc ią  ku  z u ­
p e łn e m u  z a d o w o le n iu  w sz y stk ic h  p re n u m e ­
ra to ró w  „ G ło s u  le k a r z y 11, tak P o la k ó w ,  jak 
i R u s in ó w  za ła tw ioną .

Ję zy k  p o lsk i i ru sk i są  tak  d o  s ieb ie  
zb liżon e , że  in te ligen tnem u  R u s in o w i nie 
sp ra w i najm n ie jsze j t ru d n o śc i z ro z u m ie ć  
a r t y k u ł  p o lsk i,  a na  o d w ró t  k a ż d y  in te li­
g e n tn y  P o la k  z ro z u m ie  i chętn ie  p rzeczy ta  
a r t y k u ł  ru sk i,  jeżeli ty lk o  nie  będzie  p o ­
t rz e b o w a ł d u ż o  c za su  stra c ić  na  o d sy la b iz o -  
w an ie  g o  w  alfabecie  ru sk im . P rz y p u sz c z a m , 
że k o le d z y  R u s in i  n ie  będą u w aża li tego  za 
ja k ie ś  u stęp stw o , jeżeli w e z m ą  p o d  uw agę, 
że o b e c n ie  w sz y stk ie  lu d y  ‘ c y w iliz o w a n e  
naw et takie, k tó re  m ają  sw ó j n a ro d o w y  
alfabet np. N ie m c y  i J a p o ń c z y c y  w  k s ią ż k a c h  
i c z a so p ism a c h  fa c h o w y c h  le k a rsk ich  u ż y ­
w ają  w y łą c z n ie  a lfabetu  ła c iń sk ie g o .  P r a w d o ­
p o d o b n ie  także  i b rac ia  R u s in i,  g d y  o t r z y ­
m ają  un iw e rsy te t ru s k i i sw ó j  W y d z ia ł  le ­
k a rsk i,  g d y  będą w yd a w a li d z ie ła  i p ism a  
le k a rsk ie  w  ję zyku  ru sk im , będą w  n ich  
także  u żyw a li a lfabetu ła c iń sk ie g o .  M ie lib y  
o b e cn ie  k o le d z y  le k a rze  R u s in i d o b rą  s p o ­
s o b n o ś ć  b yć  w  tym  w zg lęd z ie  p io n ie ra m i 
w  sw y m  na rodz ie . G d y b y  w  ten s p o s ó b  
s p ra w a  ta z o s t a ła  w  „ G ło s ie  le k a rz y 11 r o z ­
w iązaną , to  p rz y p u sz c z a ć  na leży, że  i inne  
p ism a  le k a rsk ie  p o lsk ie  także  b y  się  z g o ­
d z iły  a r t y k u ły  ru sk ie  p rz y jm o w a ć  i d ru ­
k ow a ć .

A  zatem  w y rz u ć m y  p recz  z naszej fa ­
ch o w e j p ra sy  w sze lk ie  d la w z ro k u  s z k o ­
d liw e  g o ty k i i k iry lice , z o s t a w m y  to  d la 
be lle trystyk i i d z ie n n ik ó w  p o lity c zn ych , a m y  
le ka rze  b ą d źm y  so lid a rn i p rzyn a jm n ie j p o d  
w zg lę d e m  alfabetu i na  p r z y s z ło ś ć  w  „ G ł o ­
s ie  lekarzy** ż a d n y c h  p o lity c zn y c h  an i n a r o ­
d o w y c h  kw esty j n ie  p o ru sza jm y .

Dr. K azim ierz Podlewski. 
ze L w o w a .

IV obronie prawdy.
M n ie j  w ięcej w  p o ło w ie  lis to p a d a  w  

„ G aze c ie  n a ro d o w e j1*, „ D z ie n n ik u  p o lsk im ** 
i „ G ło s ie  narodu** u k a z a ły  s ię  no ta tk i i 
k o re sp o n d e n c y e ,  s k ie ro w a n e  p rz e c iw k o  le ­
k a r z o w i k lim a ty c zn e m u  w  Z a k o p a n e m  ko l. 
Ja n is z e w sk ie m u .  C h c ia łb y m  o p is a n y  w  o - 
w y c h  k o re sp o n d e n c y a c h  w y p a d e k  p rze d sta ­
w ić  w  n ie co  innem , p ra w d z iw e m  św ietle,
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nie w  celu o b r o n y  ko l. J a n is z e w sk ie g o  —  
o n  sa m  się  o b ro n i,  —  lecz w p ro s t  w  o - 
b ro n ie  p raw d y , d o  c ze g o  czuję  się  u p o w a ż ­
n io n y ,  g d y ż  sa m  c a łe g o  za jśc ia  b y łe m  
św ia d k ie m . A r t y k u ły  w y m ie n io n e  za rzu c a ją  
ko l. J a n is z e w sk ie m u  n ie d b a lstw o  w  p rz e ­
p ro w a d z e n iu  d e s in fe kcy i p o  dyftery i u pp. 
A., a w  s z c z e g ó ln o śc i że 1) d e s in fe k cya  
z ro b io n ą  b y ła  p ó źn o ,  2 ) rzeczy  d o  d e s in ­
fekcy i p rz e w ie z io n o  z p o k o ju  z a k a ż o n e g o  
fu rką, p rze zn a c zo n ą  d o  u ży tku  p u b lic zn eg o ,
3) ko l. J a n isze w sk i n ie  u w ia d o m ił  o  w y ­
p a d k u  gm in y .  C o  d o  sp ó źn ie n ia , to  d e s in ­
fe kcya  b y ła  rze c zyw iśc ie  z ro b io n ą  w  k ilk a  
dn i p o  jej z g ło sz e n iu .  S t a ło  s ię  to  je dn ak  
p o m im o  d o m a g a ń  s ię  ko l. J a n is z e w sk ie g o  
d la  tego, p o n ie w a ż  p. k o m is a r z  u w a ż a ł za  
p iln ie jsze  zająć d e s in fe k to ra  in n e m i s p r a ­
w am i k lim a ty c zn e m u  K o l.  J. o d  n ie jak ie go  
cza su  rze c zyw iśc ie  nie  za w ia d a m ia  g m in y
0  n iczem , g m in a  b ow ie m , a raczej n a cze ln ik  
g m in y  zw ra c a  p ism a  n ie ro zp ie c zę to w an e  
ko l. J. z d o p isk ie m  „n ie  p rz y jm u ję ",  nie 
t ro szc z ąc  się, że tam  m o g ą  b yć  d on ie sien ia , 
w ym a ga ją ce  n a tych m ia stow e j in te rw ency i. 
P o zo sta je  trzeci za rzu t p rze w ie z ie n ia  rze czy  
fu rką . Z a r z u t  ten jednak  m u szę  c a łk o w ic ie  
p rzy jąć  na  sw o ją  o d p o w ie d z ia ln o ść ,  g d y ż  
s ta ło  s ię  to  w  dn iu, k ie d y  k o l. J. m ia ł 
w  N . S ą c z u  ro z p ra w ę  są d o w ą  i ja g o  za stę ­
p o w a łe m . S t a ło  s ię  n iew ątp liw ie  źle, a na  
sw o je  u sp raw ie d liw ie n ie  tyle ty lk o  p ow ie d z ie ć  
m ogę , że n ie  p rz y p u sz c z a łe m , aby  de sin - 
fektor, k tó ry  już d łu ż s z y  c za s  p e łn ił  tę 
c z y n n o ść  i to  bez za rzu tu , m ó g ł  zan ie db ać  
p rze w ie z ie n ia  rzeczy  d o  p ieca  desin fekcyj- 
n e g o  w  sp e c y a ln y m  że la zn ym  w ó zk u .  Z d a ­
n iem  m ojem , jeżeli t y lk o  s łu ż b a  zechce  
p o z a  p le cam i le k a rza  c o ś  z rob ić , to  tego  
ro d za ju  „ z a n ie d b a n io m ' le ka rz  z a p o b ie d z  
n ie  jest w  stanie. P rze c ie ż  i w  tym  w y ­
p a d k u  b y łe m  o b e c n y  p rz y  p rz y g o to w a n ia c h  
d o  de s in fe kcy i i d o p ie ro ,  p r z e k o n a w sz y  się, 
że w sz y s t k o  z ro b io n e  jak  należy, o d sze d łe m . 
Ja k  się  te raz o k a z a ło ,  d e s in fe k to r p o  m o je m  
w y jśc iu  u p ił  s ię  i ju ż  p ia n y  z a b ra ł s ię  d o  
p rz e w o z u  rzeczy. Z r o z u m ia ł  w id oczn ie , że 
w in a  na  n im  ciąży, b o  w  pa rę  dn i p o tem  
u m k n ą ł  z Z a k o p a n e g o  i w ięcej już s ię  tu 
nie p o k a za ł.  N a d m ie n ić  należy, iż ko l. J a n i­
s z e w sk i p ie rw sz y  p rze d  sze śc iu , czy  s ie d m iu  
laty w p ro w a d z i ł  w  Z a k o p a n e m  p rz y m u so w ą  
d e s in fe kcyę  p o  c h o ro b a c h  za k a ź n ych , a jak  
tego  p rze strzeg a  i tern kie ru je, św ia d c z y  
fakt, że  p o m im o  sk ru p u la tn y c h  w y s z u k iw a ń  
n a jb ła h sz y c h  p rz e c iw k o  n ie m u  z a rz u tó w  na 
tym  p u n k c ie  n ie  z d o ła n o  m u  n a jm n ie jsze go  
za n ie d b an ia  w ytknąć . W  o g ó le  w  tym  w y ­
p a d k u  w id zę  ze s t ro n y  „ p r z y ja c ió ł "  ko l. J a ­
n is z e w sk ie g o  taką  s a m ą  szy k a n ę ,  ja k  w ie le  
inn ych , zm ie rza ją c ych  d o  zn ie ch ę ce n ia  g o
1 u n ie m o ż liw ie n ia  m u  p ra cy  w  Z a k o p a n e m .

Zakopane 24. listopada 1903.

Dr. M . Wojczyński.

0  tytuł specyalisty.

S p ra w a  ty tu łu  sp e cya lis ty  le k a rza  z a in ­

te re so w a ła  sze rsze  k o ła  k o le g ó w .  O t r z y m a ­

liśm y  na  ten tem at k ilk a  k o re sp o n d e n c y j,  

k tó re  p o  k o le i z a m ie śc im y . P r z y  tern t r z y ­

m ać  się  b ęd z ie m y  d o ty ch cza so w e j m e to d y  

i u d z ie lim y  m ie jsca  w sz e lk im  z a p a try w a n io m , 

nie  tam ując  sw o b o d n e j  w y m ia n y  zdań. R zecz  

na tu ra lna, że re d a k cya  n ie  b ie rze  n a  s ieb ie  

o d p o w ie d z ia ln o śc i za  w sz y stk ie  tw ie rd zen ia  

s k i a u to ró w .

I.

Sprawa uregulowania prawa do przybrania 
tytułu specyalisty należy bez wątpienia do naj­
ważniejszych — jakie się obecnie pojawiły — 
albowiem, mojem zdaniem — nosi w sobie zarody 
przewrotu w świecie lekarskim i nauce medycyny.

Wyobraźmy sobie, że pewnego pięknego 
dnia —  wyjdzie prawomocne rozporządzenie, że 
tylko taki lekarz-doktor wszech nauk lekarskich 
ma prawo ogłosić się specyalistą w danej gałęzi 
medycyny, który po odbyciu ustawą unormowa­
nych specyalnych studyów w danym zakresie wie­
dzy lekarskiej — zda ze skutkiem specyalistyczny 
egzamin, przed taką a taką komisyą rzeczo­
znawców.

Rozporządzenie takie będzie miało swoje 
ujemne strony, ale także i dodatnie. Zastanówmy 
się najpierw nad ujemną stroną takiego faktu.

Nowe prawo, normujące upoważnienie dla 
przybierania sobie tytułu i ewentualnie charakteru 
specyalisty, niewątpliwie naruszy stan posiadania 
wszystkich bez wyjątku lekarzy dzisiejszych, albo­
wiem: 1) zniesie teoretycznie uznane, a faktycznie 
wykonywane prawo przybierania sobie dowolnie — 
w e d ł u g  u z n a n i a  s a m e g o  l e k a r z a  —  tytułu 
specyalisty, 2) stworzy kategoryę nadlekarzy, która ( 
będzie miała te prerogatywy, jakie np. mają obecni 
doktorowie medycyny nad dawniejszymi chirurgami.

Faktem jest, że obecnie, wobec b e z w a r u n ­
k o w o  zastrzeżonego prawa dla każdego lekarza, 
wykonywania praktyki lekarskiej w całym zakresie, 
bez żadnych ograniczeń, wszyscy lekarze są sobie 
w zasadz i e  równ i ,  a wzajem od siebie odróżnia 
ich tylko: większe lub mniejsze szczęście w zdo­
byciu sobie: klienteli, albo stanowiska, czy posady, 
oraz mniejsze lub większe zasługi wobec nauki. 
Zasada równości lekarzy, w wykonywaniu prawa 
leczenia, jest tak dalece szanowaną, że nawet w 
wojsku, gdzie s u b o r d y n a c y a  jest naczelnem 
prawem obowiązującem, w sprawach czysto lekar­
skich, gdzie chodzi o pomoc słabemu, przysługuje 
podwładnemu lekarzowi prawo krytyki swych 
przełożonych. Ta faktyczna równość lekarzy 
z chwilą powołania autoryzowanych specyalistów 
bezpowrotnie zginie.

Rozporządzenie ministeryalne a raczej jego 
daleki projekt na razie, prejudykuje praw'0  do 
egzaminowania i tworzenia z lekarzy nadlekarzy, 
Wydziałowi lekarskiemu. Logicznie rzecz biorąc, 
przy dzisiejszych stosunkach prawnych, nie ma 
w ogóle i nie może być, a priori komisyi, któraby 
była kompetentną do rozstrzygania, czy dany 
lekarz, uważający siebie za specyalistę, może zwać 
się specyalistą, czy nie. Taką komisyę należy ad 
hoc dopiero stworzyć i to j ako  i ns t y tucyę ,  w p r o ­
wa d z a j ą c ą  n o wo ś ć  i t y m c z a s o w o  funkcyo- 
nuj ącą ,  dopóki nie będzie zastąpioną przez kom­
petentną komisyę, złożoną z egzaminowanych 
specyalistów'.

Profesorzy i docenci Wydziału lekarskiego, 
jako tacy, riie mogą mieć a pr i or i  praw do two­
rzenia z lekarzy nadlekarzy, bo jak na teraz są 
sami lekarzami, powołanymi na korzystne (mniej 
lub więcej) posady rządowe, którym przysługuje 
prawo decydować, czy z danego n i e- l eka r za  
można zrobić doktora wszech nauk lekarskich, 
albo też, czy danego lekarza można przypuścić 
do swego  grona profesorskiego, czy nie. (Za ­
bytki dawnej autonomii uniwersyteckiej). Profeso­
rzy i docenci danej specyalności lekarskiej, 
zwłaszcza klinicznej, chcąc uzyskać ewentualnie 
słuszną kompetencyę dla oceny, czy z da­
nego lekarza można zrobić specyalistę, prze­
dewszystkiem sami muszą złożyć dowód, że są 
specyalistami z taką wiedzą, jaka odpowiada wa­
runkom specyalizacyi, i to przez zdani e  odpo ­
w i e dn i e go  egzaminu ,  na t ych s amy c h  wa ­
runkach,  na j ak i ch  z dawać  go będą  w pr zy ­
s z ł o ś c i  inni  l ekarze ,  ma j ą c y  o c h o t ę  się 
a u t o r yz ować .  Jednem słowem ciało nauczyciel­
skie Uniwersytetów musi się na przyszłość rekru­
tować wyłącznie z a u t o r y z o w a n y c h  s p e c y a ­
l i stów,  jeżeli ma w przyszłości przysługiwać 
prawo Wydziałowi lekarskiemu „ex o f f o “ być 
komisyą egzaminacyjną dla specyalistów.

A więc ujemną’ stroną projektu jest okoli­
czność, że całemu ogółowi lekarzy faktycznych 
specyalistów, mających zamiar i po ukazaniu się 
owego rozporządzenia zachować swoją powagę, 
narzuci się ciężar przygotowania się do nowego 
egzaminu. Nie wątpię ani na chwilę, że wszyscy 
docenci i profesorowie danych specyalności lekar­
skich, oraz wielu uczonych lekarzy, prywatnie 
pracujących, zda ten projektowany egzamin bez 
długich przygotowań i wielkich trudności, cała 
atoli szara gromada specyalistów praktycznych tj. 
wykonujących l eczen i e  w zakresie wyż wymie­
nionym specyalistycznym, ale zresztą nie bawią­
cych się w teoretyczną naukę, będzie musiała do­
brze przysiąść fałdów i zająć się gruntownie 
teoretyczną stroną swej specyalności, jeżeli będzie 
chciała utrzymać się na wysokości obecnie zajmo­
wanego stanowiska.

Nie ma złego, coby na dobre nie wyszło — 
powiada przysłowie. — Mojem zdaniem, owo na­
rzucenie egzaminu lekarzom, mającym pretensyę do 
tytułu specyalistów, wyjdzie na najlepsze dla po­
ziomu umysłowego Wydziału lekarskiego na Uni­

wersytetach, a w rezultacie dla nauki lekarskiej, 
powagi stanu lekarskiego, wreszcie dobra chorej 
ludzkości.

Dzisiejszy student medycyny, kończąc choćby 
z wyszczególnieniem Uniwersytet, wynosi cało­
kształt umiejętności lekarskiej o podstawach, 
teoretycznie należycie przygotowanych, ale w za­
kresie elementarnym. Dzisiejszy Uniwersytet, jak­
kolwiek w zasadzie ma być najwyższem ogniskiem 
każdej umiejętności, w rzeczywistości przynajmniej 
na Wydziale lekarskim jest zawodową szkołą 
lekarską, przygotowującą do praktyki lekarskiej,
0 poziomie i wymaganiach, nie przekraczających 
ram średniej grubości podręcznika elementarnego 
danej specyalności. Stan ten zmienić się musi 
radykalnie z chwilą, gdy Uniwersytet obejmie za­
danie, nie tylko z nie-lekarzy tworzyć lekarzy, ale 
lekarzy wykształcać na lekarzy specyalistów 
w całem tego słowa znaczeniu. Przedewszystkiem 
zmieni się radykalnie wygląd każdej kliniki lekar­
skiej. Nie będzie ona przytułkiem dla niezamożnych 
chorych, ewentualnie rzeźnią operacyjną i elemen­
tarną szkołą lekarską, a jak się wyraża prof. Kader. 
szkołą felczerską, ale stanie się zakładem nauko­
wym w całem tego słowa znaczeniu, zakładem, 
dla każdego dostępnym, ogniskiem naukowem 
skupiającem „ex offo" wszystkich lekarzy, za­
m i ł o w a n y c h  w danym przedmiocie, soczewką, 
skupiającą promienie umiejętności, idące od reszty 
działów medycyny, o ile one mają choćby daleki 
związek z daną dziedziną medycyny.

Jeżeli egzamin specyalistyczny nie będzie 
czczą formą, zależną od protekcyi i widzimisię 
profesorskiego (jak ’np. docentura), to jeżeli on 
będzie ściśle unormowanym prawnie, tak jak np. 
rygorosa ścisłe, to d la  po dn i e s i e n i a  poz i omu 
u m y s ł o w e g o  U n i w e r s y t e t ó w  bę dz i e  on 
zdo byc zą  p i e r w s z o r z ę d n e j  wag i  i donio-,  
s ł ośc i ,  o k t ó r ą  wa r t o  i t r zeba  wa l c zy ć .

Mógłby ktoś zarzucić, że i dziś młody lekarz, 
jeżeli chce, może osiągnąć stopień najwyższy w za­
kresie specyalnym na Uniwersytecie, że z pewno­
ścią z oporem się w kształceniu nie spotka, a i 
owszem z uznaniem i pomocą, jeżeli nie tu, to za 
granicą. To wszystko prawda (choć niezupełnie), 
ale faktem jest niezaprzeczonym, że każdy lekarz, 
od skończenia Uniwersytetu począwszy, jest zu ­
p e ł n y m  s a m o u k i e m ,  a stopień jego dalszego 
wykształcenia zależeć będzie od podstaw, jakie 
wyniósł z Uniwersytetu i od jego większej lub 
mniejszej umiejętności samokształcenia się. K ie­
runku i ułatwień nikt mu nie poda, musi na k li­
nice długo t e r m i n o w a ć  z u p e ł n i e  tak sam o, 
j ak  mur ar z ,  który najpierw wapno nosi, potem 
cegłę, aż wreszcie dojdzie do kielni. O teorety- 
cznem, s y s t e m a t y c z n e m  przejściu danej spe­
cyalności nie ma obecnie mowy. Nic dziwnego 
zatem, że są dzisiaj lekarze, którzy mnóstwo lat 
zmamili w szpitalach, a mimo tego ani w nauce, 
ani w praktyce do niczego nie doprowadzili, a na 
odwrót są i tacy lekarze, których ironicznie nazy­
wa się „sekundaryuszami" dla tego, że w szpitalu 
„sekundę praktykowali", a którzy w zawodzie 
lekarskim i umiejętności lekarskiej szybko pewne 
miejsce zajmują. Są to zazwyczaj jednostki zdolne
1 energiczne, dla których dzisiejszy system nauki 
specyalistycznej w szpitalu lub klinice jest za 
długi, a za mało produktywny.

Egzamin specyalistyczny i unormowanie od­
powiednich studyów przygotowawczych do łatwiej­
szego osiągnięcia tego egzaminu, ułatwi zadanie 
życiowe i jednej i drugiej kategoryi lekarzy. Owi 
pechmani przynajmniej będą wiedzieli, w jakim 
kierunku pracować i poco marnować tych młodych 
lat w szpitalu, ludzie energiczni i zdolni, bez wiel­
kich ceregieli zabiorą się na ostro do roboty, 
pociągną innych swoim przykładem i pozdają 
wszelkie egzamina, choćby najtrudniejsze.

Spodziewać się należy, że po pewnym czasie 
namnoży się tych autoryzowanych specyalistów, 
że każdy lekarz skończywszy Uniwersytet, będzie 
sobie uważał za punkt honoru obrać jakąś spe- 
cyalność i zdać odpowiedni egzamin, aby mu inni 
lekarze tytułem nie ćwirkali w oczy, jakkolwiek 
z góry będzie przygotowany na to, że będzie za­
robkował i praktykował w całym zakresie medy­
cyny. W  ten sposób każdy lekarz przynajmniej 
jeden dział będzie umiał świetnie, a demokraty- 
zacya nauki i to n a u k i  g r u n t o w n e j ,  s y s t e ­
m a t y c z n e j ,  n a s t ą p i  w szerokich kołach lekarzy. 
Wobec przybytku tylu nowych sił naukowych, na­
stąpi rewizya całej medycyny, usunie się mnóstwo 
przesądów z nauki lekarskiej, obmyśli się nowe 
kierunki, a ludzkość i potęga wiedzy na tern jak 
najlepiej wyjdzie.

D latego: o b s t a w a j m y  w s z y s c y  za tern, 
aby p r o j e k t r o z p o r z ą d z e n i a ,  n o r m u j ą c e g o  
t y t u ł y  s p e c y a l i s t ó w ,  ni e  p o s z e d ł  do k o ­
sza,  ale z drugiej strony p i l n u j m y  n a s z y c h  
p r aw i p r e r o g a t y w  i b r o ń m y  s i ę ,  g d y b y  
s p r a w a  m i a ł a  w e j ś ć  na f a ł s z y w e  t o r y  
p r o t e k c y i .  Dr. Adolf Wątorek.
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IJronika.
Koledzy !
Chcąc z Nowym Rokiem uregulować liczbę 

nakładu naszego pisma, prosimy usilnie o na­
desłanie zaległości za rok bieżący i prenu­
meraty półrocznej, lub rocznej na rok 1904.

Ponieważ wielu kolegów dotąd nie nade­
słało przedpłaty ani zwłoki nie zażądało, 
mamy wątpliwość, czy w ogóle życzą sobie, 
byśmy im nasz organ posyłali. Prosimy więc 
uprzejmie tych kolegów, którzy Głosu iekarzy 
otrzymywać nie chcą, by nam o tern donieśli. 
Nikomu narzucać naszego pisma nie chcemy. 
Dotychczasowa liczba prenumeratorów wy­
starczy do opędzenia kosztów wydawnictwa 
przy zredukowaniu liczby egzemplarzy i wy­
syłki do liczby prenumeratorów.

Gdyby wszyscy, zalegający z przedpłatą, 
wyrównali zaległość i nadesłali dalszą pre­
numeratę najdalej do 15. grudnia b. r., mo­
glibyśmy bez podwyższenia ceny wydawać 
„Głos lekarzy11 co tydzień. Pozwoliłoby nam 
to rozszerzyć ramy pisma i skuteczniej 
o wiele spełniać zadanie obrony interesów 
zawodowych lekarzy.

I ł e d a l z c y a .

Kasa chorych lekarzy we Lwowie dobrze się 
rozwija i już dotąd okazała się pomocną wielu 
członkom w czasie choroby. Dla lekarza zabez­
pieczenie na wypadek choroby jest bardzo ważne, 
osobliwie dla praktyka, nie polierającego od­
powiedniej stałej płacy, któraby wystarczała na 
utrzymanie rodziny. To też jest pożałowania go- 
dnem, że jeszcze wielu kolegów nie zapisało się 
do lwowskiej Kasy chorych.J Dla informacyi przy­
taczamy tu warunki przyjęcia i korzyści, jakie daje 
ta instytucya członkom.

Członkiem kasy może zostać lekarz, przyna­
leżny do Izby lekarskiej wschodnio-galicyjskiej we 
Lwowie. Chcący przystąpić do Kasy winien przed­
łożyć. 1) oświadczenie, że przystępuje do Kasy,
2) metrykę urodzenia, i 3) świadectwo, wystawione 
przez lekarza, stwierdzające, iż przystępujący jest
0 tyle zdrów, że może w zupełności wykonywać 
praktykę lekarską.

Każdy członek, który został przyjęty do Kasy, 
płaci stosownie do swego wieku opłatę roczną, 
wynoszącą do końca 30 roku życia 40 koron 20 
hal , od 31—50 roku 64 kor. 80 hal., a ponad 50 
lat 86 kor. 40 hal. Opłatę tę należy płacić z góry 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, lub miesięcznie 
stosownie do umowy.

Każdy członek ma prawo w razie choroby 
pobierać zapomogę dzienną, jeżeli jest tak chory, 
że nie może ani robić wizyt lekarskich u chorych, 
ani też przyjmować chorych w domu t. j. w razie 
zupełnej niezdolności do zarobkowania pr zez  
p i e r ws z e  100 dni  po 8 kor. dz i enni e ,  a przez 
n as t ę p n e 80 d ni po 4 kor., jeżeli zaś może 
chorych przyjmować w domu, połowę tych nale­
żytości. W  razie zaś śmierci członka otrzymuje 
pozostała rodzina 200 kor. jako koszta pogrzebowe.

W  razie zasłabnięcia winien członek powia­
domić o tern Izbę, przedkładając świadectwo leka­
rza, stwierdzające rodzaj choroby i stopień nie­
możności zarobkowania.

Izba lekarska subwencyonuje Kasę datkiem, 
którego wysokość oznaczy co roku, a który to 
datek nie może wynosić mniej, niż 20 kor. od 
każdego nowo wstępującego członka.

Z Towarzystwa Samopomocy Dowiadujemy się, 
że Wydział Tow. Samop. uchwalił na ostatniem 
swem posiedzeniu między innemi sprawami: 1) 
Zwrócić się do obu Izb lekarskich z propozycyą, 
aby Izby te założyły b i uro  i n f o r m a c y j n e  
wszystkich posad lekarskich w kraju, aby każdy 
ubiegający o posadę, lub pragnący osiąść jako 
lekarz praktykujący w jakiej miejscowości, mógł 
tam zasiągnąć dokładnych informacyj co do wa­
runków i widoków egzystencyi; 2) Wystosować 
memoryał do izby krakowskiej, wyłuszczający, że 
§ 43 nówej ordynacyi lekarskiej, a głównie ustęp 
jego o z a w i e s z a n i u  w p r a k t y c e  jest szko­
dliwy i Wydział przeciwko temu protestuje. Me­
moryał ten ma opracować obszernie referent i po 
ratyfikowaniu go przez Wydział wysłać do Izby.
3) Ze Wydział uprasza obie Izby, aby obszerniej
1 częściej, niż dotychczas, umieszczały s p r a w o ­
zdan i a  z pos i edzeń ,  u c h w a ł ,  w n i o s k ó w ,  
k o m u n i k a t ó w  r z ą d o w y c h  i to w obu pi ­
s ma c h  l e k a r s k i c h :  Przeglądzie lekarskim 
i Glosie lekarzy.

Fundusz zapomogowy. Pozostało 283 kor. Przy­
były honorarya autorskie: prof. Sieradzkiego 7 K 
68 h., prof. Schramma I I  K 67 hal., prof. Kadyi’ego 
5 K 89 hal., dr. Haendla 7 K 56 hal., dr. Rosen­
berga 3 K 21 hal. Pozostaje 319 K 01 hal.

Odezwę Wydziału gospodarczego X. Zjazdu leka­
rzy i przyrodników polskich dołączamy do niniej­
szego numeru naszego pisma.

Sprawami Zjazdu zajmiemy się niejednokrotnie. 
Szczególnie będzie nas interesowała sekcya dla 
spraw zawodowych lekarskich i już w najbliższym 
numerze podamy o pracach przygotowawczych tej 
sekcyi. Referaty o kasach chorych właściwiej by­
łoby do tej sekcyi przydzielić, a nie do sekcyi 
medycyny sądowej, która tylko ubocznie ma 
z kasami chorych do czynienia.

Do Tow. Samopocy lekarzy przystąpili w dal­
szym ciągu i należytość na ręce dr. Moszkowicza 
nadesłali: dr. K. Podlewski ze Lwowa 14'— , dr. 
Roman Klęsk z Wiszenki 4'—.

WyHaz prenumeratorów.
(Ciąg dalszy.)

Dr. Rosenberg (II. półrocze) 3'—, dr. Fryde­
ryka Lubinger (Wiedeń) 3-— , dr. Małaczyński 6'—, 
dr. Żeleński 3 — , dr. Krzyszkowski 3 —, dr. Lu- 
bowidzki 6'—, dr. Uranowicz 6'— , dr. Herzig 3'— 
(za II. półrocze), dr. Buzek (Śląsk) 6'— , dr. Pa- 
tryn 3 — (II. półr.). Dalej złożyli do końca r. 1903 
prenumeratę następujący słuchacze medycyny we 
Lwowie: Pp. Iwanoff, Grobel, Gittelmacher, Sładki, 
Marków, Gawiński, Herzig, Kotiers, Wiśniewski, 
Jasinicka, Tomaszewski, Ritzlówna.

N A D E S Ł A N E .

D r -  E B E L
o rd y n u je  o b e cn ie  jak  w  latąch ze sz ły ch  

w  A B B A Z Y I  -  V I L L A  P E T R A  

w  G r a f e n b e r g u .

Z a m ia n a . L e k a r z  o k rę g o w y , m a ją c y  

oko ło  7000  J C  ro c zn e g o  d o ­

chodu , p ra g n ie  p o sa d ę  s w ą  za m ie n ić . —  

Z g ło s z e n ia  p rzy jm u je  ^ ć d m in ist ra e y a ,

Bilety wizytowe litografowane,
Listy ślubne,

zaproszenia "balówe3
napisy na papier lis tow y i koperty,

b la n k ie ty  n a  recepty, etyk iety n a  f la sz k i 

i pude łka , d yp lo m y , p la n y  itp.

wykonuje

ZaKłsd artystyczno - litograficzny
PILLER A i Sp.

w e  L w o w ie , u l . Ł y c z a k o w s k a  3.

T L E N a

do wdechiwań, wytwarzany za po­
mocą elektrolizy, chemicznie czysty

poleca

S Z Y N O M  ł ) / W
- - - - aptekarz - - - -

c. k. nadworny dostawca
L w ó w , u l . K a z im ie rz o w s k a  26.

W ysyłki na prowineye uskutecznia się
bezzwłocznie.

pr. Bohdanowicz
praktykuje

w  J\fizzy  11 j3ouievard V id o r  jdugo 11 od 1-go 

stycznia do 1-go maja.

W  J3 ia rr itz  Yitla €a ia  od 1-go maja do 1-go 

stycznia.

OGŁOSZENIA.

□ Wody mineralne □
□  J  □

Sole lecznicze g
□ Kule żelazne □
□  □
 □   : : —  p o l e c a  ~  □
□  □
□
□
□
□
□

□
□Alojzy Kiibner

i s w ó w .  g
i n n n n n n n n n n K T n n n n n n n n n n n n

P ierw szorzęd n a
C U K I E R N I A

K A Z IM IE R Z  SOTSCHEK
£wów, plac Jffaryacki

hote l f ra n c u sk i

p o l e c a  s i ę .

Pol(ój do śniadań

Wilhelma Riesa
"W"ałowa 0.

p n l n r a  —

D O B O R O W Ą  K U C H N IĘ .
Piwo pilzneńskie mieszczańskie

I. Georgen i I. Trepczyński
dostawcy 

c. k. klinik Uniw. lwowskiego.

pracownia i sffład
instrumentów chirurgicznych 

i maszyn ortopedycznych.
Lwów, ul. Ruska 4.

jjudolf Hńmrner
L w ó w ,  hotel f ra n c u sk i 

p o le ca

Płótna gumowe na podkłady dla chorych, worki 
gumowe i gumowane, węże gumowe czarne i czer­
wone, chłodniki Leiterowskie, pessarya i wianki 
maciczne, pończochy gumowe, watę Brunsa, wstrzy- 
kawki Pravatza, katetery, sondy żołądkowe, wstrzy- 

kawki szklane i kauczukowe.
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J f t e r a r i  -  J t f U I a  S t e f a n i a
p o l s k i  p c n s y o n a t  d y c t c t y c z n o - h y d r o p a t y c z n y

D ra R o m u ald a  Bindera,
dla ozdrowieńców, organizmów niedokrewnych, wątłych i źle odżywionych, dla cier­
piących na choroby nerwowe i sercowe, na gościec,-podagrą lub cukrówkę. ną ziarnicę 
lub zapalenia nerek, na nieżyty żołądka, błon śluzowych i pęcherza.

C ie rp ią c y c h  na  g ru ź lic ę  p łu c  z a k ła d  b e z w a ru n k o w o  nie p rzyjm uje.
P o ł o ż e n i e  z a k ł a du :  wśród ogrodów i winnic w najbardziej zacisznej i sło­

necznej okolicy Meranu, tuż przy promenadach, 3 minuty od „Kurhausu“ . Własny 
park 350 m d.

U r z ą dz en i e :  linoleum, zmywalne tapety, centralne ogrzewanie, pralne dywany; 
pokoje duże, powietrzne z balkonami południowymi, dpża sala jadalna, duża weranda, 
pokój do konwersacyi, czytelnia, pokój do palenia, elektryczne oświetlenie, 3 duże 
pokoje, do procedur leczniczych.

Środki lecznicze: kompletna hydropatya, kąpiele gazowe nauheimskie, solankowe 
i iglicowe, świetlano-elektryczne i słoneczne, elektryczno-przerywane (Wechselstrom- 
bader), werandowanie, kuracye wzniesieniowe, gimnastyka i masaż, kuracye dyetetyczno- 
odżywcze osobnikowo przystosowane.

Ceny: pokój południowy z usługą, oświetleniem, całkowitem utrzymaniem i opieką 
lekarską od 9 koron (7!/2 marek, 3 r. 60 kop.) dziennie.

Sezon od 1. września do końca maja.
Adres listowy i telegraficzny: Dr. Binder, Meran.

P i i i i i i i i i i i i i i i i j i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i r a i i i i t

BANDAŻYSTA
JAKÓB FOHRER

Rok założenia 
1892.

m i

m i

m i
m i

L W Ó W  —  T R Y B U N A L S K A  L .  10.
firma bandażownicza polecenia godna — idąca za postępem czasu i wprowadzająca 

coraz to nowe wynalazki do tego zakresu należące.

Paski przepuklinowe : najnowszych systemów, l e k k i e ,  sprężynowe lub gu­
mowe, utrzymuje na składzie w w i e l k i m  w y b o r z e ;  dzięki długoletniej 
wprawie -- dopasowuje zręcznie w każdym wypadku przepukliny; również 

wyrabia paski na miarę.
WYCIĄG z CENNIKA, 

od miary po 2 kor. 80 hal., 2 kor. i 3 kor.
Bandaże sylakowe fla­
nelowe i trykotowe 
5 metr. 1 kor. Idealne 
kreppowe po 1 K 50 h.
Prostotrzymacze dla 

chłopców i dziewczątek 
po 3 kor. dla Panów 

i Pań 5 kor.
Sznorówki dla uło­

mnych od 8 kor. do 
40 kor. na składzie.

Maszynki i inhalacye 
od 3 kor. do 6 kor.

Diana". Prostotrzymacze: N o w o ś ć  w 40 odmianach dla każdego wypadku odpowiednio
przystosowane.

Dla pp. lekarzy 10% rabatu. — Zlecenia z prowincyi natychmiast za pobraniem. 
Najlepsze źródło zakupna!

S k ład  rękawiczek własnego wyrobu — szelek, kraw at i gorsetów.

Ważne
Pasy brzuszne dla zdro­
wia skuteczne, celu 

odpowiednie
p łócienne........  3 kor.
z gum ą............ 5 „
ażurow e  6 „
T ryum pf  7 „
Moieskin..........  9 „
Cesarskie dla ciężar­
nych z gumy 10 kor. 
Dr. Ostertaga 12 „
Jegierowskie .. 5 „
Ogrzewacze flanelowe 
od 2 kor. Specyalne

i więcej do 100 ctm.
objętości.

Dla Pań opaski zdro­
wia Menstrucyjne po 

2, 3 i 4 kor. 
Nowość! Sewador, naj­
pewniejsza ochrona dla 
Pań dr. Bauera, hy- 
gieniczne i praktyczne 

cena 11 kor. 
Leatycya gumowe po 

2 kor. 
Suspensoria po 50 hal.

Ważne!
Wstrzykawki dr. Siges- 

munta 40 hal. 
Hegary po 1 kor. 50 h. 
Prześcieradła gumowe 
dla położnic 1 '/•> m.4 K. 
Pasy połogowe brzu­

szne po 5 kor. 
Gorsety hygieniczne na 
miarę po 8 kor. 50 h. 
Poduszki dla chorych 
chłodzące Jagielniane 

po 5 kor.
Worki na lód po 1'25 K.

m i

§53
m im i

F A B R Y K A
wody sodowej i sztucznych wód mineralnych 

Z D R O W IE “
i leczniczych

I V
poleconych przez Towarzystwo Lekarskie Lwowskie a będących pod kontrolą Komisyi 

Przomystowo-Lekarskiej Tow. Lek. Iwow. — p o le c a

n_
cs

£

.2
‘o

o
a

Sztuezne wody mineralne: Wody lecznicze;
Woda Bilińska Woda Jodowo-Sodowa

„ E  ni ska „ Litowa„ ’ Criesskitbler
„  Gloichenberska „  Żelazista
„ Hnnyadi-Janos „  M agii owa
„ Kissingen Rakocy 
„  Obersalzbruńska „ Alkaliczna
„ Selterska „  Broniowa
„ Y ic liy  Grr. G rille
„ Y icliy Cślestins

,s» 2L
O CD 
O

,!U _

3 “  
2  “* 
1 3
CD 3
£ CD

A  kie

lA
Przep isy  do sporządzania wód stucznych zestawione zo stały  na podstawie rodzim ych 

wód m ineralnych przez L ie b iga  i Struvego . W szystk ie  wody sporządzone są pod fachowem  
kierownictwem  t y l k o  na wodzie p r z e k r o p l a n e j .

l)r. jftikolasch, pfetzsch, Eewiński
S p ó łk a  k o m a n d y to w a  , ,Z D B O W I E “  w e Lw o w ie . — N r. te le fo n u  544.

Rofs założenia 1853
fL  IIMIlin ■    ■ ■ III llllllll III Ml gn------        ^

August Schellenberg
i Syn

W E  E W O  W I ESa*-v

p o m  bankowy, kom isowy 
= —  i l^antor wym iany

u l i c a  Kar o la  L u dwi ka  1. 1.

Wyśmienite nalewfti, które dla delikatnego smaku 
swego uzyskały ogromną ilość odbiorców, nie 
tylko w kraju, lecz i zagranicą. Polecamy szcze­
gólnie naszym P. T. Odbiorcom następujące 
smaki

Ratafia z o w o c ó w  św ie żych  
Der*niówka „
Starka b a rd z o  sta ra  
Pomarańczówka na  św ie ży c h  s k ó rk a c h  
Cytrynów ka 
Alasz
Jarzębinówka
Tarniowka z o w o c ó w  św ie żych  
Czereśnińwka
Starka wystała, Kontuszówka (K o rn -A n is ) ,  
Żytniówka (K o rn -G e is t ) .

SSw*

A u g u s t Sch ellen b erg  i S y n
polecają

św ia tow ej m a rk i Kakao holenderski firm y  
F. KorfF i Spka z a ło ż o n e j  w  r. 1811 w  A m ­

ste rdam ie .

Zaszczytnie znaną markę R o n ia h u  węgierskiego
firm y :

R. Odarty i S k a  U i l a g o s
S f w  S5TW

jp ra w d z iw y  k u ra c y jn y  R o n ia h  fra n c u sk i
firm y :

B o u t e l l e a u  i Sl^a

_ Cognac   =
Do nahyeia roe wszystkich aptekach i handlach.
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A P T 6 K A
KONSTANTEGO W ISZNIEWSKIEGO

w Krakowie
p o le c a  w ł a s n e g o  w y r o B u

T a b l e t k i  K a s ^ a r o w e
Środek wypróbowany, nie sprawiający bo­

leści nie zawiera bowiem aloesu, nieszkodliwy 
i przyjemny w użyciu. =  Dla PP. Aptekarzy 
artykuł popłatny w sprzedaży odręcznej. Cena 
słoika dla Publiczności 1 Kor.

p iw o  z  e k stra k te m  sło d o w y m
Wyborny środek na kaszel, katar płuc i 

żołądka. Używa się 3 razy dziennie po 2 większe 
łyżki. =  Cena butelki dla Publiczności 72 hal.

Zawsze świeża krowianka krajowa i wiedeńska.
S k ła d  S u r o w ic y  p rze c iw b ło n ic ze j z Z a ­

k ła d u  D r a  O .  B U J W ID A  w  K r a k o w ie  i In ­
stytutu  r z ą d o w e g o  w  W ied n iu .

Wysyłka zamówień odwrotnie.

i  IM B ilTiTMitTl litt ii T H l i r i T f l f r i|  -  
«  ■

M E D A L  W Y S T A W Y  L E K .-P R Z Y R .  1900.

Wilhelm W. Ornatowski
z Ameryki, Chicago

F A B R Y K A  N A R Z Ę D Z I  

C H I R U R G I C Z N Y C H
w Krakowie, ulica Mikołajska 10.

U
N A R Z Ę D Z I A  m edyczne , c h i­

ru rg ic zn e  , e le k tro  - o r to p e ­

dyczne , w sz e lk ie g o  rod za ju  

b an d a że , p a sy  b r z u s z n e  

i p ę p k o w e  po bardzo umiar­
kowanych cenach.

B R Z Y T W Y ,  n o ż y c z k i i s c y z o ­

ryk i, ro b o ty  sz lifie rsk ie .

=  Obstalunki wykonuje 

starannie i punktualnie. =

Dla wydoskonalenia się 
w zawodnie praktykowałem 
za granicą kilkanaście lat.

D R O G O e R V i \
PO D  „C Z ER W O N Y M  K R Z Y Ż E M 11 

£ w 6 w ,  p la c  K a p i t u l n y  1

L e s z k a  Ś l a d o w s k i e g o
M A G IS T R A  F A R M A C Y I 

poleca W nym  Panom Lekarzom  

następujące a r ty k u ły :

jMaterya ły  apteczne ,  Ś ro d k i  un iwersa lne ,  
O p a t ru n k i  do r a n ,  S u s p e n s o r i a ,  W a t a ,  
G a z y  f ab ryk i  ,,<Llen“ , O p a s k i ,  Ca l i co t ,  
p łóc ienne,  f l ane lowe ,  t r y k o t o w e ,  l n iane ,  
gumowe,  , , J d e a l “ s t r zęp ione ,  p o ń c z o c h y  
gumowe,  p l eg a ry ,  C a the te ry ,  G r u s z k i  do 

l e w a ty w  i t. d. 
G łówny  s k ł a d  p r e z e r w a t y w  g um ow ych  

i rybicĘ. 
jMalaga ,  C o g n a c  i w sze lk ie  ś rodk i  d y e -  

t e tyczne ,  S a m a t o s a ,  S a n a t o g e n  itd. 
= W s z e l k i e  ś rodk i  do desynfekcyi .

O łaskaw e poparcie uprzejm ie prosi

S ła d o w s k j  Leszek^

Z 3 K Ł H D
DLA KĄPIELI MINERALNYCH

sztucznych
i wziewań (inhalacyi)

K arola B ratk ow sk iego
pod kierownictwem lekarskiem

tw ffw , n i .  S k rz y ń s k ie g o  1 0 .
Kąpiele lecznicze jakoto: gazowe z C O ,’ 
soiankowe, borowinowe żelaziste, boro' 
winowe siarczane, jodowe, jodobromowe> 
żelaziste, siarczane i ziołowe (aromaty­
czne, gorczyczne, garbnikowe, igliwiowe, 
ługowe, żywiczne) tylko wedle ordynacyi 

lekarskiej.
Sala inhalacyjna (systemu Wassmutha) 
do wziewań solankowych i żywicznych. 
Zakład urządzo'ny z wszelkim komfortem 
(wanny basenowe, centralne ogrzewanie, 
oświetlenie elektryczne) znajduje się w 
śródmieściu, tuż przy przystanku kolei 

elektrycznej.

Polecone przez Świetne Tow. lekarskie Krakowskie
Z  p o m ię d z y  d z iś  z n a n y c h  p rz e tw o ró w  żela- 
z istych  jest najłatw iej s t ra w n y m  i n ie p su ją cym  

zę b y  ś ro d k ie m

Liąuor Mangano Ferri Peptonati
s k ła d u  0 - 6 0 %  Fe  i 0 1 0 %  M n . 

w y ro b u

■ • Aptekarza _______

D. n n T U L I
w Podgórzu 

Polecany jako środek lekko stra­
wny, pobudzający apetyt, w błę­
dnicy, braku krwi, materyi, zoł­
zach, w kobiecych i nerwowych 

słabościach.
S p o s ó b  u ży c ia :  D z ie c io m  d o  lat 12 

daje się  2 ra zy  d n ia  p o  ły ż ce  od  k a w y  
z m le k ie m , o s o b y  d o ro s łe  u żyw a ją  2 d o  3 
ra zy  d z ienn ie  p o  ły ż ce  sto łow e j.

Na sd adz ie  w każdej miększej aptece. —  Cena 2 K.
W y ró b  krajow y tańszy o 25°/0 od takiegoż 

niemieckiego dr. Gudego w Lipsku.
D w ie  fla szk i w y sy ła m  franco.

K A R O LA  B A IL A B A N A
następca

J ó z e f  O ź m i ń s K i
£wów, JCallcka 23

p o l e c a

W in a  Iec^nie^e
Jokajskie, JYaneuskie, Reńskie, 

^ustryaekie, Węgierskie.

IJon iak
francuski i węgierski.

„ B a ł ł a b a n ó w k f
czystą żytnią wódkę bez anyżu.

Braća Didolić,
właściciele winnic 

=  i wielkich składów win = 
Selca

na wyspie B rać  w Dalmacy i ,

£ w o w  wyłącznie ul. Czarnieckiego 1. 3
polecają

naturalne, kuracyjne i dlaniedokrewnych 

przez powagi lekarskie zalecane

Wina
d a lm a ty ń sk ie *  c h o rw a c k ie j i s t r y js k ic ,

stołowe i deserowe 

odznaczone na wystawach

w Pradze, Antwerpji, B ordeam , Wiedniu, 
Tryeście

wielu innych a na światowej wystawie

w Paryżu 1900
odznaczone najwyższą nagrodą

Z ło ty m  m edalem
oraz na wystawie aptekarskiej

w Pradze 1890
uznane jako lecznicze i odznaczone 

również najwyższą nagrodą

Z ło ty m  m edalem .
Zamiast drogich win deserowych 

zagranicznych, polecają swoje wina 
deserowe, pod gwarancyą naturalne 
jako:

Vugava, Crljenak, Maraśćina, 
Samotok i t. d.
K O N I ^ K J :

dalmatyńskie, chorwackie i francuskie

T > c s k e n a ł < 3  5 l i u > e u j i c ę

starą i nową.

Prawdziwe Chorwackie wino Szampańskie.
Oliwę datmatyńską.

pigi dalmatykskie.
Ceny n i n i a r ł c o w a r L e .  

Cenniki na żądanie franco.
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Najwyższe odznaczenia:
£ ✓ 3  D Y P L O M Y  H O N O R O W E  I Z Ł O T E  M E D A L E  ę w ,  

/ z W y s t a w  w P a ry ż u ,  Londyn ie , M a r s y l i i  i W iedn iu. C y c

Laboratoryum  chemiczno-farmaceutyczne

E u g e n i u s z a  M a k u l i
R a d o m y ś l  k o ło  J a r n o w a .  ....

Wyroby fabryczne, maszyny parowe.
Sapomenthol:

Nacieranie ból uśmierzające. W  bólach reuma­
tycznych różnych postaci, specyalnie w reumatyzmie 
mięśniowym, Lumbago, Ischias, Nerwobólach.

Działanie szybkie, w zastosowaniu łatwy 
i przyjemny.

Odpowiednie miejsca naciera się 2— 3 razy 
dnia, owijając watą lub flanelą.

Przy mocnych bólach okład wysychający, bez­
pośrednio po natarciu.

Zawiera w 100: 01 Aether, 10 Camphor, 
Ammon. Menthol 20, Sapon 10, Alcocholu 60

Dozwolony w Cesarstwie Rosyjskiem przez 
Minist. Spraw. Wewn.
Stomachin:

Środek dyetetyczny. Działa wzmacniająco, 
ułatwia trawienie, zwiększa apetyt. Przy Hypere- 
mesis Gravidarum działa uspakajająco. Jest wy­
ciągiem chinowym i zielnym na czystym Cognacu 
francuskim. Kieliszek 2— 3 razy dnia, bezpośrednio 
przed jedzeniem, z herbatą lub sam.

Dla płucnych, tenże preparat cum Acid. cynami 
licum 0'35 na 200.

Do nabycia w aptekach tylko w oryginalnym 
opakowaniu po 2 i 4 koron.
Uinum Condurango:

Specyalnie przyrządzane, w niedomogach wy- 
dzielniczych na różnym tle polecane. Miłe w użyciu, 
smaku przyjemnego.

Tylko w oryginalnych butelkach po cenie 2'40.
Przy przepisywaniu mych preparatów, upraszam 

zawsze dodawać „oryginał Matula“ . Nazwa, opako­
wanie i marka ochronna są zaprotokołowane.

Każdy mój preparat zaopatrzonym jest Marką 
ochronną „Palm ą".
Do nabycia w aptekach, jakoteż wysyłka wprost: 
Próbki i broszurki dla W P. Lekarzy gratis i franco

r .

5
t )

R z idowo uprawniona

FabryHa wód mineralnych
sztucz. i specyalnie leczniczych

pod firm ą

RZĄGA i GHMURSKI
w  K ra k o w ie ,  ul. św . G e rtru d y  4.

wyrabia pod kontrolą Komisyi Prze­
mysłowej Tow. Lek. Krak. polecone 

przez toż Towarz.

Wody mineralne
o d p o w ia d a ją c e  s k ła d e m  c h e m i­
c z n y m  w o d o m : Bilińskiej, Gies-
hublerskiej, Seiterskiej, Vichy, 
Marienbadzkiej, Hoir.burg, Kissin-

gen tudzież

specyalnie lecznicze
ja k :  litow ą, b ro m o w ą ,  jod o w ą , 
że lazistą , k w a śn ą ,  o ra z  w o d y  
lecznicze normalne z p rze p isu  

Prof. Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w aptekach 
i drogueryach.

g ę *  S sę *

Cenniki na żądanie franco.

Główny skład we Lwowie 
w apt. J. Wewiórskiego, Halicka 5,

• Ą K

•sv
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•J.

M ED A L Z Ł O T Y  na Wystawie 
p r z y r o dn i c z o - l e k a r s k i e j  
w Krakowie 1900 roku

HO RS CONCOURS na Wysta­
ją . wie politechniczej we Lwowie

1902 roku

b w o u ^ s R a  f a b r \ J l ( a  c h e m i c z n a

„ T L E N ”
L w ó w - Z a m a p s t y n ó w

p o le c a :

Wszelkiego rodzaju środki opatrunkowe
Mydła lecznicze —  Plastry i mafti

i ^ e s o r b i r i u m  J f y d r a r g Y r i  c i t ie p .  */2° /0 w  r u r k a c h  s z k l a n y c h  a  3 0  g r .
£ e ! e  d c  k i p i e l i  z  R u > a s u  u > ę g l e u > e g e  ( C 6 2 )  

j ł e p a r  s u l p h u r i s

Kwas azotowy łpc,lt"'" nltr!c',“ ,er*st t"*™, , „.
J Bismuthum submtricum, Bismutlmm subgallicum, 

Bismiithum salicylicum bas.

=  Woda utleniona do celów leczniczych i technicznych =
P ró c z  tych  a rty ku łó w , w a ż n y c h  d la  sfe r le k a rsk ich , fa b ry k a  n a sz a  w y ra b ia  jeszcze: 

fllydła toaletowe w 300 gatunkach.

A7flAjVl£jY7Y: antracentowy, alizaryttowy, do Kopiowania
i Kolorowe.

Trucizny na myszy polne: fosforowe, strychnino we, arszenikowe i barytowe. 

A  /

C R P T  € K R
pod srebrnym  Orłem

Z Y G M U N T A  R I I K E R A

O

POLECA

T L E N

do wdychiwań chem icznie c zys ty  potrójn ie m yty
W ysyłka  codziennie na prowincyi 

w dow olnych ilościach.

G Ł Ó W N Y  

i jedyny sk ład  środka dyetycznego 
a O T S R O L

nieszkodliwy, szybko i pewnie działający 
środek ze suflatów , przeciw ostrym  
i chronicznym  chorobom żołądka i ki­
szek u dzieci i dorosłych. Polecony przez 
powagi lekarskie, ja k :  Dr. Rode w Nor- 
derney, D r. Hóhne w L ip sk u , Dr. lUenk 
w B erlin ie, Dr. Czapski w G utentag, 
D r. Brach  w M oguncyi, Dr. Neumann 
w M onachium 1 Dr. G ryg lew icz  w  Jutro 

schin ie i wiele innych.

II
N

J
U  s k ł a d z i e  a p t e c z n y m

Fr. Z opoth i Sp.
w Krakowie

• 1 1 p rz y  u lic y  S ie n n e j  pod  l ic zb ą  12. ___

Poleca i ręczy za dobroć:

S U L  F I D O N  włosy przyciemnia i przywraca 
kolor dawny, środek niezawodny i nieszkodliwy, 
flaszka 1 K 60 hal.

E S S E N C Y A  tanno-chinowo-łopianowa, Sport 
Fluid i ocet ks. Kneippa, przeciw łupieżowi i wy­
padaniu włosów, flaszka 1 K.

S U M B U L  plaster roślinny na odgniotki po50 hal
W O D A  DO  UST  Z  SA L O L EM  wzmacnia dzią­

sła, niszczy wszelkie zarazki i usuwa ból zębów, 
50 hal. i 1 K.

CREM  i W O D A  L IL IO W A  środki niezawodne 
na wygubienie piegów, pryszczy i plam wątrobia- 
nych, nadaje białość i delikatność twarzy; po 80 
hal. i 1 K 20 hal.

P R O S Z E K  IN D Y JSK I, dotychczas najlepszy 
środek na wygubienie wszelkich owadów, pudełko 
60 hal. i 1 K.

KN E1PÓ W KA wzmacnia żołądek i sprawia 
apetyt.

Z IO Ł A  KS. KNE1PA zawsze świeże.
EXC ELS1Ó R  woda do zębów.
FER SA N  CACAO środek odżywczy
Z IÓ Ł K A  K A R LSB A D Z K IE .
P E R F U M Y  F R A N C U S K I E  w oryginalnych 

flaszkach i na wągę.
Pudry i wyroby gumowe.

O T W A R T E  C A ŁY  ROK

SANATORYUM 
D r a  Eug. W a jg la

Liwów, ul. fiausnera 1. 11
pod administr. kierownictwem

Kazimierza Soleckiego
nowo urządzone i przebudowane.

P rzy jm u je  ch o rych  na  sta ły  

p obyt, ce lem  leczen ia  w sz e lk ic h  

cho rób  z  w y ją tk iem  za k a ź n y c h  

i u m y s ło w y c h .

prospekta na żądanie wyseła 

ZARZĄD.

O T W A R T E  C A ŁY  ROK
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Z „Drukarni Udziałowej" Lwów, ul. Lindego 1. 8


